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Przedpłatę 1 ogłoszenia przyjmuję:
W e Lwowie bićro adm inistracji „Gazety Nar * 

plac Halicki w pałacu W .'C lanieckich. Ogłoszenia 
w Paryżu przyjm uje wyłącznie dla „Gaz Naród.* 
ajencja pana Adam a, Hue Cldinent, 4 P a r is , Otto 
Maass w W iedniu, (Haasbnstein et Voglerj nr. :0 
Walfigcbgasse. A. Oppeiik iitsdt, 8tubenbastei 2., 
R otter et Cmp. I. Riemergaaee 18 G. L , Oaube 
et Cmp. I. MsiimilianśtTasse 8 , w Frankfurcie nad 
M enem , w Hamburgu pp. Baasenstein et Vogler. 
Rajcbipan et Frendler, ,w.|WarazaWie Senatorska 22, 

OGŁOSZENIA przyjmują się za opłatą G cnt 
od miejsca objętotfci jednego wiersza drobnym 
draki em.

Rekinmy w rabryee „Nadesłane**

rającego się oportunizmu w sferach politycznych. 
Ale nie byłoby to jeszcze wszystko. Kurja ko­
rzystając z przymusowego położenia caratu, mo­
głaby u niego wywalczyć zniesienie tkazu z 10. 
grudnia 1864 r. zabraniającego katolikom naby­
wania dóbr ziemskich, jakoteż i ukazu, nakłada­
jącego na katolików obowiązek płacenia kontry­
bucji, od której są wolne wszystkie inne wy­
znania w Zabranych prowincjach. A ileż to je­
szcze innych istnieje ukazów, datowanych z r. 
1864 i 1865, a upośledzających wyznanie kato- 
ickie, jak  np. ukaz, oznaczający, że liczba kato- 
ików w szkołach i w uniwersytetach nie może 
irzewyżSzać 10 prct. ogólnej liczby uczniów; 
tlbo np. ukaz, że ani na urzędzie ani w wojsku 
catolicy nie mogą być awansowani po nad pe­

wien dość niski stopień hierarchii urzędniczej; 
albo także nkaz, że w mieszanych małżeństwach 
dzieci są wiary prawosławnej itd. Ukazów tych 
. est bez liku, a wszystkie one szkodzą zarówno 
polskości jak i kościołowi.

Czyi więc jest to zdrożnem z naszej strony, 
że pragniemy, aby usunięte zostały choć niektó­
re, jeżeli już niepodóbńa wszystkich ? Wyznaje­
my wprawdzie otwarćie, że nie bylibyśmy radzi, 
gdyby się okazało, iż Kuijer za jakąś misę so- 
izewicy, j‘ak np. za ulgę tę, iż biskupom wolno 
będzie bezpośrednio porozumiewać się z Rzy­
mem, a nie za pośrednictwem Petersburga, za­
warła z Moskwą układy. Takie ustępstwo Mo­
skwy może ma wielką dla kurji wartość, ale 
dla nas niema żadnej. I  niezawodnie, gdyby na 
tern tylko miała cała rzecz się skończyć, woleli­
byśmy, aby układy zerwane zostały, bez wzglę­
du na to, czy to Bismarka zasmuci, czy radością 
przejmie. Dla nas bowiem, nie humor Bismarka 
jest sztandarem naszej polityki, ale interesa na­
szego narodu, które wyżej stawimy po nad wszel­
kie inne, jakkolwiekby zresztą te „inne“ były 
święte i cenne; z naszemi narodowemi runęłyby 
i te inne.

I  dlatego wolelibyśmy, aby Kur. Posn. nie 
traktował tej sprawy lekkomyślnie i nie czuł do 
ąiej ? góry niechęci dlatego, że nie on, ale my 
odważyliśmy się ją  poruszyć. A bardziej jeszcze 
niż to, wolelibyśmy, aby Rzym mniej nam dono­
sił o serdecznych stosunkach książąt Pawła, Ser­
giusza, Konstantego et comp. z dworem papież^ 
kim, a więcej natomiast o tern, że kurja ocenia­
jąc znaczenie) jakie ma polskość dla kościoła w 
Zabranych prowincjach, staje w jej obronie, 
chcąc skutecznie bronić „ jego interesów. Wtedy 
bowiem — Kurjer może być o tern przekouany—- 
Bismark z całym pocztem wrogów kościoła był­
by dopiero niezadowolniony, bo widziałby, ie  
kurja umifi aplSł-aÓ-ewój byt na- żywych siłach 
żywego narodu.

Od administracji.
Przedpłata na miesiąc marzec:

we L  w o wi e :
miesięcznie . . 1 złr. 50 ct

na p r o w i n c j i  z przesyłką pocztową:
miesięcznie . . 2 złr.

> Upraszamy o wcześne przesłanie prenu­
meraty, by Bzan. przenumeratorowie nie do­
znali przerwy w przesyłce.

figlarnym uśmiechem różowy bi



iie straganiarek i „wassererów“ ? Ale nie dość 
na tem, nawet najgłówniejszy organ ortodoksów 
centralistycznych Nenie fr. Preese zwraca uwagę 
na tę samą moją korespondencję, podając z niej 
fałszywie spreparowane ustępy, jako ulustrację 
federalistycznej stronniczości. Mędrcy tałmudo- 
wi wzięli nawet z mojej korespondencji asumpt 
do napisania osobnego artykuliku pod dziwa­
cznym nieco tytułem : „Lienbacher in polnischer 
Beleuchtung“. Wobec tego "iemam z mojej stro­
ny nic do powiedzenia. Jeśli się im ta  moja ko­
respondencja tak dalece spodobała, więc niechaj 
się nią cieszą!...

W  braku innych ważniejszych spraw rozmai­
te bąki krążą po dziennikach, między temi po­
głoska, jakoby w kołach posłów autonomicznych 
miano się na serjo zastanawiać nad pytaniem, 
czy nie należałoby ze względu na wyprawione 
i mogące się ponowić burdy uliczne, przesiedlić 
parlament z Wiednia do Kromieryża. Po zasią- 
gnięciu informacji na zupełnie kompetentnem 
miejscu, npoważmony jestem do oświadi zenia, że 
w kołach posłów z prawicy nikomu nawet na 
myśl nie przyszło nad tem pytaniem się zasta­
nawiać, i bardzo słusznie, ponieważ centralisty­
czne burdy wcale groźnemi nie są, a policja 
miejscowa posiada dość siły, ażeby ekscessantów 
po kolei wpakować do kozy.

Sprawa wszechnicy czeskiej znowu staje na 
porządku dziennym dyskusji i pod tym wzglę­
dem dość zgodnie ze wszech stron donoszą, iż 
rząd zamierza utworzyć osobną wszechnicę cze 
ską i że zupełną organizację takowej w prze' 
ciągu lat pięciu spodziewa się przeprowadzać 
Czesi żądają podziału istniejącej wszechn* iy na 
czeski i niemiecki oddział. W ięc z tego wnosić- 
by można, że w tej sprawie nie nastąp;ło jeszcze 
pomiędzy rządem a kołem czeskiem ostateczne 
porozumienie.

O s t a t n i e  w i a d o m o ś c i .  Wczoraj wie­
czorem odbyła się znowu wielka rada wojenna 
w Jełdiz-Kiosku. Mówią, że nadzieje utrzymania 
pokoju prawie za stracone mając, rada ta  głóe 
wnie częścią techniczno-wojenną zajęta była. 
Również ambasadorowie mieli posiedzenie, które 
przeciągnęło się do późnej nocy, a ztąd przed o- 
dejściem poczty niepodobna o rezultacie naj­
mniejszych powziąć było wiadomości.

Konstantynopol d 28. lutego.
Na uwagę zasługuje rewolucyjny dziennik, 

który zaczął wychodzić w języku arabskim w 
Londynie p. t. El-Khelęfat (Kalifat) a który, po 
mimo najsurowszej baczności komory celnej, w 
tysiącznych egzemplarzach rozchodzi się w Stam­
bule. Występuje on z nadzwyczajną jadowitością 
przeciw sułtanowi i jego rządowi, podburza na 
miętności, zachęca do rozruchów, a w programie' 
swym wypowiada, że istnienie swe na wiele na­
wet lat zabezpieczył, że nie potrzebuje naj 
mniejszej pomocy, znajdzie drogi do wejścia do 
kraju, a pracować nie przestanie aż celu dopnie; 
a celem tym, któżby się tego po muzułmaninie 
spodziewał? adykalna reforma państwa, liberal­
ne instytucje i wyzwolenie raz na zawsze naro 
du od próżnujących wyzyskiwaczy!

Inny druk popadł mi także w ręce. Jest to 
broszurka wydana w Moskwie przez jenerała 
Czemajewa, a przeznaczona dla oświecenia (sic' 
deputowanych skupczyny serbskiej. Waleczny 
wojownik szarpie w niej niepospolicie Austrję a 
szczególniej na Landerbank uderza i grozi Ser­
bii najsmutniejszemi następstwami jeźliby się 
do myśli jego panslawistycznych nie przychyliła. 
OBoby, w ciągłych stosunkach z Serbią będące 
zapewniają, że pisemko to wywarło wielkie wra 
żenie nawet u deputowanych konserwatystów, 
przyjaciół politycznych obecnego ministerstwa.

Przygotowania wojenne idą swoim torem 
W miejsce wojsk ztąd wysłanych na prawdopo 
dobne teatra wojny południowy i północny, wczo 
raj wydano rozkaz do Brussy, Ismidtu i Kasta- 
muni o natychmiastowe skierowanie do stolicy 
re  batalionów redyfów pierwszego powołania,

bytf D0qiieSKC7nnaTT1' W Otfii-
mie w Skutari. Wyprawiono zaś ztąd do Yolo 
znowu 3 baterje artyłerji, bajeczne zapasy amu­
nicji, a korweta „Merih‘* otrzymała polecenie krą­
żenia na morzu Egejskiem. Z wilajetu Aidyńskie 
go (stolica Smyrna) wyciągnięto dotąd 32.(XjO 
starego, bitnego żołnierza, z których większa 
część znajdiye się już w Tessalii i Epirze, a re­
szta w Salomee. W arstaty wojskowe zaś nie­
przerwanie dniem i nocą są w ruchu.

Porta uznała prawa ortodoksów Armeń 
czyków, tym sposobem znowu nastąpi rozdział 
pomiędzy nimi. Kto jednak będzie głową tego 
kościoła i jak  się ta  mała gmina urządzi, nie­
wiadomo. Ambicje i intrygi grały tu głównie 
rolę, bo szukać w piersiach tutejszych Armeń­
czyków prawdziwego ognia chrześciańskiego, by­
łoby bezużytecznym trudem. Przypomną sobie 
zapewne czytelnicy o konfiskacie rycin, armeń­
skiej historji dotyczących. Sędzia śledczy, snra 
wą tą  zajmujący się, uznał przestępstwo (?!) z* 
tak niebezpieczne a surowej kary godne, że sprze 
dawcę Haffafian Usseba w tych dniach aresztować 
kazał. Również patrjarcha Eczmiadinn nie będzie 
tu dobrem okiem widziany. Jest on głową ko­
ścioła wschodnio - armeńskiego w Moskwie i ma 
zamiar przybyć tu za nrłopem. Tak Turcy 
jak  i Armeńczycy niepragną wcale ujrzeć obli­
cza dostojnego prałata, jak mówią, wytrawnego 
intryganta, Moskwie duszą i ciałem zaprzeda 
nego.

Spór, wynikły z zajścia na Mitelenie, »ła- 
twiony, Porta usunęła z posady gubernatora Ke- 
mel beja. Winni zaś napadu na rybaków wło­
skich przewiezieni zostali na wyspę Chio, gdzie 
wobec urzędnika włoskiego, przez właściwy try ­
bunał sądzeni będą.

Znowu tu przywieziono z Saloniki spory 
kontyngent ąjętych zbójców, na ten raz samych 
Bułgarów. Więzienie ministerstwa policji prze­
pełnione już temi ptaszkami, lubo co tydzień pra­
wie znaczne tr&nsporta osądzonych do więzień 
prowincjonalnych są wysyłane.

Bawi ta  od niejakiego czasu ambasador ja ­
poński i w przeszłym tygodniu rozpoczął układy
0 zawarcie trak tatu  handlowego. Twierdzą, iż 
negocjacje te w krótkim czasie ukończone będą,
1 to z korzystnym dla obn krajów skutkiem.

Murad effendi, poseł turecki w Sztokholmie, 
w coraz większych łaskach a  króla Oskara II. 
Morad jest to jeden z owych rzadkich Turków, 
eo się literaturą trudnią. Król szwedzki doręczył 
mu niedawno osobiście wielki medal złoty dla 
sztok i nauk przeznaczony, a w sposób specjal­
ny ozdobiony. Co do tutejszego posła szwedzkie­
go, ten jest szczególną względnością otoczony, 
nie jest on rzadkim gościem w W. Porcie, i 
często miewa rozmowy z ministrem spraw zagra­
nicznych, o których jednak obie strony bardzo 
mało dotąd powiedziały.

Listy nrywatae z Van donoszą o gwałtach 
najohydniejszych dokonanych przez wojska per­
skie, za ich wkroczeniem do odzyskanego mia­
sta U m ie, gdzie rozbestwione żołdactwo despoty 
pastwiło się sromotnie nad kobietami muzułmań­
skiemu Obszerna wieś Serdest, w obwodzie 
Sardżilagh położona, zrabowana, w części spa­
lona , wielu mieszkańców zabitych. Kobiety, 
starcy i dzieci, którzy nie zdążyli zemknąć przed 
dzikim stupajką, zostali wszyscy na śmierć ska­
zani i w torturach życie pokończyli. — A za 
kilka dni może Kurdy nie jednego z tych boha­
terów złowią. Lecz co regularnemu żołnierzowi 
Suwarowów i Wyrzelinów wolno, to pow,“tań­
cowi uczciwa Europa z&kaząje.

Rzeczywisty stan kopafni nafty w Słoooazie 
rungurskiej.

(J. C.) Będąc w ostatnich dniach w Stanisławow- 
skiem, nie mogłem pominąć sposobności zwiedge 
nia Słobody Rungurskiej, ażeby wzrokiem techi. 
ka zbadać odkryte na tery t^ jum  tej gminy Ko­
palnie nafty, które w najnowszym czasie tak nie­
zwykłego rozgłosu nabrały. A ponieważ znała 
złem, że dotyczące wyniki, podane przed tygo 
dniem w nr. 42 Gaz. Nar. pod napisem „Z po 
skiego Eldorado", za daleko odchodzą od fakty­
cznego stanu rzeczy, postanowiłem przeto rze­
czywisty obraz tei kopalni podać do ogólnej wia 
domości.

Przez Kołomyję i Peczeniżyu prowadzi dro 
ga do rzeczonej kopalni, położonej na stoku Kai 
pat w rozległej kotlinie, otoczonej z trzech stron 
wyniosłemi górami, i mającej wylot tylko ku 
wschodowi. Najniższem położeniem tej kotliny 
przerzyna się mały potoczek. Na lewym brzegu 
potoczku i na stoku wystawionym do południ; 
spotyka się 'Jkanaście  wysokich rusztowań 
(wież), służących do głębokich wierceń. W wie 
zaś miejsca.il rozpoczynają się roboty celem o l 
krycia nowycn szybów.

Ponieważ większa ilość szybów już w mchu 
będących wykonaną została umiejętnie i popra­
wnie pod kierownictwem pana S., człowiek; fa 
chowego, miałem przeto ułatwione zad ar > w ze­
brania następujących danych:

Na odkrytym obszarze naftowym górne war­
stwy, składające się z piaskowców i łupków, sta­
nowią formację solną, pod którą.następują potę­
żne pokłady zlepieńców. Przy dalszem wierciniu 
odsłania się formacja eoceńska, w której zn^dn 
ją  się już wyraźne ślady nafty. Główne zaś ź r ' 
tfia ropy zawarte są w tak zwanych warstwach 
hieroglificznych. Warstwy te są najczęściei po­
pękane , a r  a chylenie ich jest nieregularne, 
zkąd przyczyna że przy ,'itrceniu odkry ta  się 
je w różnych głębokościach.

Już przed 140 laty, przy poszukiwania su­
rowicy solnej, wykopano tu szyb, w którym w 
niewielkiej głębokości natrafiono na naftę A 
przed 2 i  laty — kiedy użyteczność oleju ska 
nego powszechnie j~k ocenioną została — sączę 
to go i tu w sposób pierwotny wydobywać. Obe 
cnie szyb ten zgłębiony do 40 metrów daje do 
20 cetnarów ropy dziennie.

Do niedawna jeszcze wydobywanie nany w 
tej miejscowości ograniczało się do tego jednego 
szyba. Dopiero przed rokiem rozpoczęto głębsze 
wiercenia i pierwsza głęboka studnia tak  zwa 
ny szyb „Jadwiga" w 114 metrze głębokości Wy 
dała 8 ctn. ropy dziennie.

Od tego czasu kopalnia, przy głębokiem 
wierceniu, szybko się rozwija, a wynik osiągnię­
ty przed miesiącem w dwóck jzybach tj. „Wan 
da" pana S. i w szybie pana T. daje przedsię 
biorcom nowego bodźca do dalszego energiczne 
go działania.

Jakkolwiek wydajność ropy w dwóch -zek >
S‘ch szybach , jest bardzo obfitą, dotychczas u

l UittpjaJiijrJLUrtraŁUi, CU JwJuoJc .TUZp̂ WBZecłllliO-
•m w tym względzie wieści i wykazane w arty­
kule „Z polskiego Eldorado" cyfry są przesacbc >- 
ne i można je  poniekąd uważać za humbug ame- 
ryk&ńsk Rzeczywista wydajność bowiem wyno­
si zaledwie jednę czwartą tego co w rzeczonym 
artykule »odano. Przyczem uwzględnić należy 
to, że y wydobywanej ropie uwięzioną jest zna 
czna ilość (30 do 40“/,) wody, która przy obec 
nym niskim stopniu temperatury nie łatwo daje 
się oddzielać, po usunięciu zaś jej ilość ropy bę­
dzie musiała o tyleż się zmniejszyć.

Zaznaczyć dalej wypada, że tak jak  gdzie­
indziej w Karpatach, tak też i tu przypływ ro­
py w poszczególnych szybach, z początku obfity, 
wkrótce zacznie się zmniejszać. Przypuszczenie 
to opartem jest na właściwości ropodajnych warstw 
lieroglificznych, jako też na spostrzeżeniu nczy- 
nionem w tejże kopalni, gdzie w szybie pana T 
przy ciągłem i regularnem pompowania maszyn 
parową, zauważano, że przypływ ropy w dniach 
ostatnich już się zaczął zmniejszać.

Nie podlega wszakże wątpliwości, że wy 
::ej opisane kopalnie mają świetną przyszłość 
irzed sobą i że prawdopodobnie już w krótkim 
czasie okażą się jako najbogatsze z dotychczas 
odkrytych kopalń p»fty w Karpatach.

tiloaty z  Lra|u.
(Wsprawie reklamaąń gruntou>yc\)

Podnoszę rzecz wielkiej wagi. Czekałem dugo, 
by ktoś z kompetentniqjszvch zwrócił na nią uw» ę 
krajn i c. k. rządu; gdy jednak to nie nastąpiło a 

dniem dzisiejszym rozpoczyna się termin reklama­
cyjny, godzi się kaidemn odezwać z tem, co umie, 
- tak — jak umie.

Reklamacja rozpada się g ł ó w n i e  na dwa 
działy:

a) przeciw indykacji,
b) przeciw zaklasowaniu poszczególnych upraw 

ekonomicznych.
Pierwsze z natury swej są łat ?e do wniesie­

nia a uznane być muszą i będą zawsze; inaczej je­
dnak ma się rzecz z drugim rodzajem. Tu tylko 
uwzględnione być mogą reklamacje oparte na mo­
tywach, normqjących w p r o t o k o l e  k l a s y f i k a -  

y j n y m  pewną cyfrę dochodową, klasą bonitacyj­
ną zwaną, mieszczącą w sobie już te wszystkie ró­
żnorodne czynniki, z których taki a nie inny do­
chód dla t e j  klasy w ty m  powiecie i ty m  dy­
strykcie wypośrodkowano. Reklamujący zatem po­
winien znać ti motywa, tę charakterystykę po­
szczególnych klas, aby ocenić, czy pewną parcelę 
wcielono mn do klasy słusznie lab niesłnsznie, a w 
ślad zatem, czy może wni ić u z a s a d n i o n ą  re 
klamaęję. In sz. cóż się stanie? Albo nikt rekla­
mować nie będzii, bó będzie w położenie Iwoka- 
ta, który ma wnieść rekurs przeciw wyrokowi, któ­
rego motywów nie zna, albo będzie reklamować każdy 
bez wyjątka; bo każdemu się zdawać może, że mn 
grunta wyśrubowano do możliwie najwyższych klas, 
więc — kupić nie kupić, potargować można. I po­
sypią się mirjady reklamacyj, których już czytać 
nie warto, a tem mniej uwzględniać; fto komisja 
reklamacyjna lnbo zawsze gotowa do uznania słu­
sznych i racjonalnych zarzutów, jnż dla tego same­
go poczucia a więcej jeszcze w interesie dobra pu­
blicznego musi być daleką od powodowania się *er- 
cem przy gołosłownych lamentacjach.

Ktokolwiek więc saklasowaniem czuje się po­
krzywdzonym, powinien mieć w ręku przede wszyst.

kiem odpis protokołu klasyfikacyjnego, zbadać jego 
motywa i porównując przyczyny ze skutkiem, pytać 
siebie, czy i o ile godzi mu się reklamować?

Tego protokołu klasyfikacyjnego, będącego je­
dyną racjonalną podstawą do reklamacji, nikt w po­
wiecie nie ma, a prócz członków c. k. komisyj po­
wiat. o jego istnieniu nikt nie wie nawet.

Zwracam więc uwrgę Wys. rządu ia tę okoli­
czność i upraszam w ii iię dobra publicznego o po- 
'ecenie przewodniczącym komisyj szac. pow. auto­
grafów ania protokołu klasyfikacyjnego i rozesłania 
go gminom i obszarom dworskim. Koszt to nie 
vielki, a zresztą same Rady powiatowe z chęcią 

ząjmą się autografowaniem. Inaczej pozwalam so­
bie kategorycznie twierdzić, iż całe prawo rekla­
macji przeciw zaszacowaniu zostanie czystą illuzją, 
a bodaj czy się niem jeszcze więcej nie narobi ga- 
hmatjafzu, niż go narobiły klasowania „po napo* 
leońsku."

Prosiłbym, jeżli wolno, lndzi bliższych wiel­
kie; ) ołtarza o zainteresowanie się losem mego 
wniosku.

Tłumacz 2. marca 1881.
Ks. Fr. Sawa, 
poseł na sejm.

Z Izby sądowej.
Rozprawa z d. 3. marca.

Frzew^dniczący oznajmia, że p. Konstancja 
Wysocka wniosła jodanie do trybunału, w któ- 
•em donosi, że mąż ziej Stefan z powodu choroby 
do rozprawy staną' nie może Alegatem poda­
nia j’est list dr, Sobattauera do p. Wysockiego 
zawierający poradę lekarską. Trybunał po od­
czytaniu listu, na wn sek obrońcy Kazimierza 
Wysock” go, dr. Siterskiego, uchwalił wstrzymać 
się na razie z przesłuchaniem Stefana Wysockiego 

Wezwano świadka dr. Balka.
Dr. Władysław Balko, rodem ze Lwows 

liczący lat 4<>, żonaty, adwokat krajowy, nie 
składa przysięgi wobec zrzeczenia się żądania 
jej ze strony prokuratora i ławy obrońców, 

Dr. Balk- podaje: W. r. 1874 kiedy otwo­
rzyłem kancelarję adwokacką, otrzymałem z 
Banku kredytowego niektóre mniejsze sprawy 
wekslowe do załatwienia. W  styczniu r. 1875 
a mianowicie 20. t. m. otrzymałem do zaskarże­
nia weksel Florjana Wysockiego na 50<u> zł. 
przeciwko masie po i. p. Florjanie Wysockim, 
który już podówczas oył zmarł, o czem wiedzia­
łem. Wystarawszy się natychmiast o kartę po­
śmiertną wn iłem 21. stycznia 18-5 podanie do 
sądu o wydanie nakazu zapłaty. Nakaz ten wy­
dano 2. lutego, poczem natychmiast wniosłem 
prośbę o egzekucyjną intabulację sumy 500o zł. 
Stosunków Wysockiego nie znałem wówczas 
wcale. W  międzyczasie t. j. dnia 30. stycznia 
przyszedł do mnie Popiel z wypisem aktu no- 
tarjalnego, z którego to wypisu — oryginałów 
nie widziałem — przekonałem się, i;e Kazimierz 
Wysocki k/o pełnomocnik Florjana W. zeznał 
skrypt dłużny na 2' '.000 zł. na rzecz Popiela. 
Owóż Popiel przedłożywszy mi ów skrypt zażą- 
ał abym mu jak najprędzej wygotował cesję na 

Bank kredytowy tudzież podanie intabulacyjne 
na rzecz Banku. Natychmiast rzecz tę załatwi­
łem, tak  że Popiel przybywszy po południu ode 
brał cesję i podani;

Po tym fakcie dopiero poznałem p. Kazi­
mierza Wysęc1 ieg< , przy sposobności, kiedy 
tenże przyszedł do mojej kancelaiji z zapy­
tani; u. czybym nie zechciał zająć się jego Jnte- 
resaini 'jpia jako Uniworwaltty apad-
Kobierca po .Flona ie Wysockim, i nadmienił, że 
odstępi ,o wszystkie prawa na rzecz swej żony; 
o pożyczce na 2u.oou zł. nie było wówczas na­
wet wzmianki. W Kilka dui później poznałem 
panią Marję Wysocką, otrzymałem od niej pełno­
mocnictwo, jako jej zastępca prawny, i wówczas 
dopiero zaczęliśmy mówić o interesach majątko­
wych, Plan uregulowania tychże opierał się na 
tem, iż miałem zamiar zaciągnąć na Hrehorów 
pc życzkę w Towarzystwie kredytowem ziem- 
skiem na 50.0<>0 zł.

ile  nadmienić muszę, że przed poznaniem 
Wysockiego, a po'sporządzeniu cesji na rzecz 

in a wystawionej da żądanie Popiela, byłem w 
Banku, i pytałem obecnych tam pp. dr. March­
wickiego i Góreckiego, czy myślą zrobić ten in 
teres z Popielem, bo według mego zdania, doda 
em, mogłaby zachodzić kwestja, ażali pełnomo- 

ictwo ś p. Florjana nie gaśn > po jego śmierci. 
Wówczas była narada w Banku, i oile wijm, 
zgodzono się na to, że należy tego interesu za 
liechać; szczególniej zaś opierał się p. Simon.

Po powierzeniu mi interesów p. Wysockiego 
zn :3niła się akcja; już występuję jako pełnomo­
cnik p. Kazimierzowej Wysockiej, a p, Kazimierz 
prosi mię usilnie, abym dopomógł do zrealizowa­
nia pożyczki 20.000 w Banku, albowiem to jest 
koniecznem do z regulowania interesów hreho- 
rowskich. Wtedy poszedłem do p. Simona i 
prosiłem aby zaakceptował ten interes. Było to, 
o ile sobie przypominam dnia 6. lutego.

P r z e  w. Ponieważ, jak  pan twierdzisz, mo- 
fło to być 6. lutego, a cessja 20. JOO zł. na 
?ank wystawiona na żądanie Popiela, wygoto­

waną zos+ała przez pana w dniu 30. stycznia, 
)ros i mi powiedzieć, czy w dniu 6. lutego wie­

działeś pan o tem że cessję Bank przyjął, czy nie.
Dr. B a l k o .  Wcale o tem nie wiedziałem, i 

nawet nie pytałem o to w Banku. Nadmier 
muszę, że traktowałem wówczas wierzytelność 
Popiela a pożyczkę zaciągnąć się mającego Banku 
jako dwa odrębne zupełnie interesa, niemające 
jak wówczae jeszcze .sądziłem, najmniejszego « 
sobą związku.

P r  z e  w. Proszę dalej.
Dr. B a l k o .  Mając pełnomocnictwo p. Wy­

sockiej, byłem pewny, że interes w banku prze­
prowadzę, i miałem takie zaufanie do tej spra­
wy, że ośmieliłem się najlepszemu memu klien­
towi, jakim był dla mnie in spe bank kredyto- 
wy, proponować ten interes. Nie było bowiem 
żadnych przeszkód prawnych Jedyna, jaka istnieć 
mogła, to chyba ta, ie  pełnomocnictwo, na pod­
stawie którego działał p- Kazimierz, po śmierci 
ś. p. Florjana przed spadkobierców obalone być 
mogło, ale skoro teraz Maija Wysocka występu- 
, e jako właścicielka jednej ósmej części dóbr Br®’ 
horowa, i uznaje ak t pożyczki na 20.o00 złr- z&. 
ważny i zezwala na zaintabhlowanie jej na tej 
właśnie jednę_ ósmej części Hrehorowa, więc oua 

wierdza niejako to, co ś. p. Floijan chciał zro- 
ńć dając pełnomocnictwo, Ostatecznie P° P ró ­

bach moich i naradzie z dr. Góreckim) który 
rozpatrywał tę rzecz ze stanowiska jurydyczne­
go, zgodził się p. Simon na akceptowanie tego 

ęresu. Następnie p. Kazimierz przystąpi* do 
>liczenia z p. Handem, co działo się w mojej 

cancelaiji. O tem, jaką kwotę wypłacił bank Po- 
ńelowi na cesję, o transakcjach między Wysou- 
□m i Popielem, tudzież między Popielem i Han­

dem, jako zaszłych poza moją kancelaiją ,. zgoła 
nic nie mi jest wiadomem. Dopiero przy obliczeniu 
w 1 ojej kancelaiji wyjaśniło mi się, ie  Wysocki 
m w 5“ił już pobrać a  conto tych uo.000 złr. p»-

wne sumy, bo widziałem, że senzal banku wy­
płaca Wysockiemu wekslami. Świadek twierdzi, 
ze o wekslu, jakoby gwarancyjnym nic przy 
owym obrachunku nie słyszał, a gdy przewodni- 
czący przedkłada świadkowi konotatkę wszyst­
kich wekslów, jakie wówczas w jego obecności 
Kazimierzowi wypłacone zostały, znajduje świa­
dek w istocie, że przychodzi tam i weksel na 
2.000 złr. z daty Hrehorów d. -1. grudnia 
1814 r., akceptowany przez Kazimierza i Ste­
fana, podczas gdy w przedłożonym przez świad­
ka pliku wekslów powyższego wekslu nie ma, a 
natomiast znajduje się inny, na 2.000 złr., z da- 
tą  Lwów, akceptowany przez samego Stefa­
na. Świadek dziwi się, jakim sposobem taka za­
miana zajść mogła, tem bardziej, że nie wie nic
0 tem, j&k iy Hand żądał po obrachunm owego 
wekslu z < ttj Hrehorów, w celu zaprezentowa­
nia go w banku, i przeczy, jakoby dawał Kazi­
mierzowi pozwolenie wydawania Handowi jakich­
kolwiek weksli Tłumaczy zaś świadek tę okoli­
czność tem, że przed obrachunkiem Kazimierz 
kilkakrotnie przychodził z rozmaitemi wekslami
1 wręczał je świadkowi, a w czasie obrachunku, 
być może, że odebrał który z tycn weksli i dal 
Handowi, o czem jednak świadek najmniejszej 
nie posiada wiadomości.

P  r z e w. Przejdźmy do wekslu na 5.0(0 złr., 
cedowanego na F renkk

Dr B a l k o .  P. Kazimierz dawał m’ wszel­
kie informacje pisemne. W aw,ach znajduje się 
list jego, w którym żąda, abym 'w ro b ił cesję te­
go wekslu z banku na siebie. Być może także, że 
był osobiście u mnie i prosił o to, jednak do­
kładnie przypomnieć sobie tegn nie mogę Tłu­
maczyłem sobie to żądanie tak, że ponieważ per­
traktacje spadkowe nie są jeszcze przeprowadzo­
ne, pożyczka większa na oc.ouo złr. i edokona- 
na, a do zaspokojenia jakichś długów wypa lnie 
potrzeba gotówki, p. Kazimierz chce mieć sumę 
ó.uou złr do dyspozycji, mobde K zmierz, skoro 
ten weksel zapłSrcfł, nuał prawo żąda- albo ce­
sji, albo ekstabulacji. Do aranżowani* interesów 
p. Kazimierza przystępowałem z taką wiarą, że 
nie wahałem się dać moje imię na tę właśnie 
cesję na 5.uu0 złr Gdyby nie wyraźne żądank 
p. Kazimierza, byłbym dług ekstabulował. Za­
strzegam się przeto, jakoby myśl cedowania owe­
go długu z banku na mnie a następnie naF ren  
kia. była moją inwencją. Wygotowałem więc tę 
cesję na moje imię, dla zabezpieczenia p. Kazi 
miefzowi pewnej kwoty mobil. Później przyszed: 
p. Kazimierz i powiedział mi, że odstępuje ten 
weksel na rzecz Frenkla, przeniosłem więc cesję 
na imię Frenkla. Frenkel wypłacił 5 uuO złr 
przy mnie. Z tej kwoty zaspokoiłem dług Leiby 
Fallika w kwocie i.5o0 złr.

Na odnośne zapytanie przewodniczącego 
świadek zaprzecza stanowczo, aby Ust Kazimie 
rza, na który Bię świadek powoła*, świadek ram 
Kazimierzowi napisać polecił.

W y s o c k i .  Powiedziałem, że albo Popiel 
albo dr. Balko, mówił mi, abym taKi list nar 
pisał

Ś w i a a e k  na “tęp nie co do hipoteki dóbr 
HrehorOwa podaje, ze w ogóle stan był bardzo 
dobry, przeciętna wartość dóbr, między tem co 
ofiarowali Bwego czasu kupcy, & oszacowaniem 
jądowem, wynosiła 220.uu0 złr. na wszystkie 
W’ec egata i długi było najzupełniejsze pokry­
cie. Miała być zaciągniętą pożyczka 5t).0uo zł 
w Towarzystwie kredytowem ziemskiem, wyro­
bione już były ustępstwa pierwszeństv poje- 
dyńczych dłużników, jak  Frenkla, Finklera A. 
uzysk*’ a już promesa na pożyczkę gdy laple 
— mówi 6wiadc‘ -  zacząłem coraz bardzie 
tracić żau.auie do tej sprawy, przycnodziły bo­
wiem co raz nowe diagi, o których nic nie wie­
działem. Na moje zapytanie p. Marja W. odpi­
sała mi, że długi te są długami braci, dla któ 
rych Kazio ma bardzo miękkie serce i robi dla 
nich ofiarę.

Na pytanie dr. Sitarskiego odpowiada świa­
dek, że już w r. I87t> tentował p. Kircbmajer o 
sprzedaż dóbr i wiedział o wszystkiem co się 
działo.

Na poparcie tego twierdzenia, prezentuje di*. 
Balko dwa listy od p. K irchm iyera; w drugim 
znajduje się oryginalny weksei KircLmayera na 

.01 ju złr. '-ystawiony dla Leizóra Linie, jako 
~aucja na dotrzymanie ugody co do sprzedaży 
dóbr Hrehorów.

Kirchmayer sKonfrontowany, potwierdza tę 
okoliczność. Liuien nie chciał wchodzie t inte­
res dopóki nie będzie miał gwarancji, że interes 
tylko z nim zawarty będzie.

W y s o c k i  przy konfrontacji obstaje przy 
swojem twierdzeniu, co do wiadomości dr. Balka 
o wydaniu Handowi wekslu na 2.000 złr. pod 
pozorem jakoby Hand potrzebował go przedłożyć 
w banku, i że nawet dr. Balko był przy nastę 
pującej scenie: Kiedy Hand zażądał iwego we­
kslu, a ja  wzbraniałem się go wydać, Hand rzekł 
do m nie: „Also wollen Sie, dass ich den Wecb-
sel klage ?“ (Weksel był przez Stefana sfałszo­
wany.) Zwróciłem się tedy do p. mecenasa z za­
pytaniem jakie mogą być skutk i, a gdy otrzy­
małem odpowiedź, że bardzo smutne, wydałem 
weksel Handowi.

Dr. B a l k o  zaprzecza jakoby o tem cokol­
wiek wiedział.

P o p i e l  niema wobec zeznań świadka nic 
do podniesienia.

Następny świadek p. Feliks B e d l i ń s k i ,  
rodem * Kongresówki, "igronom, lat 40, zaprzy­
siężony.

P r z e  w. przedkłada świadkowi akt pełno­
mocnictwa zal :wefdjbńowanego, i pyta, czy świa­
dek je podpisał.

Św . przypatruje się kilka razi dokładnie 
podpisowi — milczy. Następuje długa pauza, au- 
dytoijnm zdumiewa się. Wreszcie świadek mówi: 
To nie jest mój podpis (senzacja), nawet niepo­
dobny.

Św., zaprezentowany p Kniaziołac~*»&a, 0- 
świadcza, ie  ma przyjemność widzieć go po raz 
pierwszy.

Kniaź,  poświadcza, że świadka nie zna 
wcale.

Następnie' podaje świadek, że oył jako rząd- 
081 dóbr zatrudni* nym w dwóch ostatnich latach 
prze* śmiercią ś. p. Florjana w Ostrowie (fol­
wark, należący do Hrehorowa), i uważał Kazi­
mierzów. jako swego bezpośredniego, a zarazem 
jedynego przełożonego.

Kni aź ,  zapytany, co ma powiedzieć na ze- 
zn;uie świadka, podnosi, że podpisy świadków 
na pełnomocnictwie nie są legalizowane.

P r  ze  w. konstatuje tę okoliczność, poczem 
odracza rezprawę do popołudnia.

Po południu i taje jako świade*. Zdzisław 
M a r c h w i c k i ,  la t 39, rodem z królestwa Pol­
skiego, doktor praw i dyrektor galic. Banku kre­
dytowego, żonaty, religii rz. kat., nieooszlako- 
wpny — sosta' xa™-*ysiężony.

P r z e  w. okazuje świadkowi akt cedowania 
poży iki 20.000 złr. z Popiela na bank.

Sw. (przeglądnąwszy akt). Znam ten inte­
res. W styczniu 1875 i, nie wion izy mnie,
czy dyrektorowi p. Sin nowi robiono propozycje 
udzielenia na dobra j-*eborów pożyczki 20.000 
złr. Wiem, że nic pod tym względem nie posta- 
nou ono, nie była nawet mowa o żadnych wa­
runkach ze strony banku. -Dnia 17. stycznia wy­
jechał p. Simon ze Lwowa na urlop, a jeszcze 
ni1 powi ócił, kiedy w dniu 29. stycznia zjawia 
się w banku dependent notarju^a Kwaśnickiego, 
przynosząc do zaakceptowanie uesję na nas prze­
laną. Nie wiedząc, czy intern jest zawarty z 
wszelh ii wymogami prawnemi (bo wiedziano 
już o śmierć' śp. Florjana Wysockiego), zawaha­
łem iię chwilę, jednak przyjąłem cesję w imie­
niu banku z tem zastrzeżeń m, ie pożyczka bę­
dzie zrea] :owaną aż po powrocie p. Simona z 
urlopu. •

Podpfsałem, a co do podpisu p. Gold- 
manna, to ten podpisuje wszystKo co podpi­
sze którykolwiek z dyrektorów. Bdy p. dy­
rektor Simon powrócił, stanowczo zadecydował, 
że tego interesu robić nie cucę, a główną prze­
szkodą, jaką podniósł, była śmierć śp. Floijana 
Wysockiego, c której przedtem nie wiedział. 
Kilka razy przychodzono do nas i proszono a- 
byśmy ten interes zrobili. Zajmowaliśmy zawsze 
odporne stanowisko. Raz w przelocie zapytałem 
bawiącego chwilowo w dyrekcji dr. Góreckiego: 
czy dokument zdziałanj na podstawie pełnomo­
cnictwa, la  wypadek śmierci zapisMawcy jest 
ważny. Dr. Górecki zastanowił się chwilę, po- 
czem odrzekł, że jest najzupełniej po iormie. Za­
komunikowałem to p. Simonowi. P. Simon jesz­
cze rię sprzeciwiał. Później przyszedł p. Balko i 
przedstawiał mi, że zrobienie tegi interesu bę­
dzie korzystne dla pp. Wysockich, że p. Maija 
'V. esf uniwersalną cesjonarjuszką praw męża, 
że on (dr. Balko) wyrabia pożyczkę w Towarzy­
stwie kredytowem, i pożyczkę na 20.000 w 6 
miesięcy zaspokoi. Szecz była obszernie przedy­
skutował  ̂ a rezultat był ten, żeśmy oświadczy­
li, że jeżeli p. Maija W. zaintabuluje nas z pra­
wami nas; mi na ósmej części dóbr Hrehorowa, 
jej własnej i Uzna ten cały akt, natenczas poży­
czka est możliwą. Tak się stało. Dnia 23. lute­
go weszła deklan cja p Marji W. do tabuli, a 
‘‘Jii< *z5. ] itego pożyczka została zrealizowaną. 
Nabyto od p. Popiela skrypt dłużny na 20/100 
złr., na który wypłacono gotówką 20.000 złr. 

Procenta jakie zapłacił p. Popiel s ą : -  
Od 25. lutego do 25. lipca 1166 złr. 70 ct. 

następnie po upływie pierwszego półrocza nade­
słał p- Wysocki 600 złr., po raz trzeci zapłacił 
p. Balko za kwartał do 15. stycznia 1876, 600 
złr. razem za 320 dni prawie rok 2366 złr. 70 
ct. Od tego potrącić należy co zapłacił Bank z 
własnych funduszów a mianowicie koszta aktu, 
stemple, należytości według kwitu erarjaL eg^ 
i88 złi. tak że odsetki jakie potrąciliśmy wyn< - 
szą 1908 złr. czyli 11 ‘/10 pret. Pożyczkę podniósł 
w imieniu p. Popiela p. Hand.

Co do wekslu na 5.(H> złr., jest to drugi 
zupełnie odrębny, paraMnie idą ;y interes. We­
ksel ten wystawiony 17, października 18/4, zo­
stał zaskarżony w dniu płatności. Równocześnie 
atoli zaszła śmierć śp. Florjana. Weksel ten 
wszedł do tabuli już po mmie 20.000. Więc ro­
biąc interes na 20.000 złr., położyliśmy za wa­
runek, ażeby z tej pożyczki byłj zapłacone za­
padłe w banku weksle, tj. na 5000 i na 1300 
złr. Z procentami razem wynoBiło to 6.500 złr. 
reszta Handowi wypłacono gotówką.

Świadek wyjaśnia następnie stosunek mię-
i/1  ćk^oraau banku} w raaie niezgody CO do

zrobienia pewnego interesu &yrymuje prezes al­
bo wiceprezes albo wiceprezes banku. Prokurzy- 
sta banku — podpisuje polecenie dyrekcji

Co do cesji wekslu na 5 oGO zł. z banku na 
dr. Balka, .podaje świadek, że weksel ten, zapła- 
couy w banku przez Popiela z polecenia p. Ka­
zimierza W., który był żyrantem (akceptant 
Floijan) mógł być cedowany na wyraźne żąda­
nie p. Kazimierza, i bank nie może wchodzić, co 
żyranta powoduje do żądania zamiast kwitu eks- 
tabulacyjnego cesji Być może że wymagały tego 
stosunki familyne, ażeby pozycja ta nie była 
ekstabulowaną. Myśmy byli kontonci że pozycja 
ta była u nas likwidowaną i zamkniętą, aa wnie 
shętuie bylibyśmy wydali kwit ekstabulacyjny.

Co do Hauda podaje świadek że jest to sen­
zal czyli faktor przynoszący interesa. od którveh 
pobiera wynagrodzenie. Popiel w żadnym sto­
sunku do banku nie zostaje.

O .Kiinś „ Garantiewechsel" świadea abso­
lutnie żadnej ie posiada wiadomości.

P  r z e w. Czy później nie był u p. d j ekte- 
«a ktoś z familii Wysockich?

Dr. M a r c h w i c k i .  Żałujemy mocLo w i- 
mieniu Banku kredytowego, żeśmy nie mieli tu 
prawnego zastępcy, któryby zdołał w chwili kie­
dy rzucane na nas obelgi z tej strony, z której 
one najmniej padać mogą, odeprzeć ni >cici Pod­
czas jednę- z rozpraw podsunął p. Kirchmayer 
koledze memu p. Simonowi insynuacje, które mu­
szę tu nacechować jako nikczemną potwarz—

P r z e w .  Tego wyrażeni przepuścić nie 
mogę.

Dr. M a i t h  w i ck  i. Powołam jię na jeuen 
epizod zaszły w tej sali. W chwili kiedy p. Knia- 
ziołucki powiedział że „są to intrygi familijne" 
powstał zastępca legataijuszów dr. Madejski z 
oburzeniem i wypowiedział zastrzeżenie swoje. 
Więc i ja, jeśli ktoś twierdzi, że ten a ten czło­
wiek przyszedł i zamiast oszukanego znalazł 
współwinnego, i jeżeli nie przedstawia na to do­
wodu —- tego inaczej jak  nikczemną potwarzą 
nazwać nie mogę.

P r z e w  Świadek p. Kirchmayer podał roz­
mowę między nim a p. Simonem, po złożenia 
pirraięgi. 1 lift pozwoliłbym aby ś w .mlek obrażał 
p. Simona Proszę tedy mówić z umiarkowaniem 
i iię, brażać świadka.

Dr. M a r c h w i c k i .  Wracając do faktu sa­
mego, to szczegółów rozmowy między p. Simo­
nem a Kirchmayerem niewiem; wiom że p. Si­
mon wyszedł oburzony a p. Kirchmayer skarżył 
się że znalazł nieodpowiedne przyjęcie. Późnią} 
spotkałem się z p. Kirchmayerem w Krakowi® 
na posiedzeniu Towarzystwa wzajemnych ubez­
pieczeń. P. Kirchmayer rzekł mi wówczas: „Nie 
chcieliście się pogodzić, sprawa j e s t  oddana do 
sądu", — A. zatem — odrzekłem — w najlepsze 
ręo — ni; mówmy więcej o tem.“

Później rozpoczęła się procesja legatmju- 
szów do banku- rzychodzili najrozmaitsi ludzL, 
adwokaci i nieadwokaci, kobiety. Miałem wstre 
do traktowania z temi osobami, i z nikim t j  
mówiłem. Raz jeden tylko 1 yłem obecn* przy 
rozmowie z panią Markową Wysocką

Tutaj o ile z dzienników wyczjrLiem, wło­
żył p. Kirchmayer w usta p. Simona słowa które 
ja  powi*. ̂ ziałem. SiedH Jem przy biurku — na 
fotelu ledział p. Simon, d. Marsową na k . 
pie. Przekonawszy się, że rozmowa nieprowadzi 
do celu r/stałem zniecierpliwiony i zapytałem 
„Kto jest pani adwokatem ?“ — „Dr. Berliner"— 
„Najlepiej będzie, odrzekłem jeżeli p* i przyszłe



adwokata, będziemy przynajmniej wiedzieli o co 
chodzi.11 P- Simon odprowadził następnie p. Mar- 
kowę do drzwi — i  na tern rzecz się skończyła.

Podniósł tu także p. Kirchmayer, ie  będ^c 
później w Banku odniósł takie a takie wrażenie. 
W liście z sierpnia r. z., w którym p. Kirch­
mayer udaje się do p. Izydora Kohna o pośre­
dnictwo pisze on wyraźnie, że pragnie, aby pan 
Kohn działał w kierunku wspólnej akcji gal. akc. 
Banku kredytowego i legatarjuszów, w celu uzy­
skania jak największych korzyści z tego inte- 
teresu. List ten zapewne będzie tu przedłożony 
i udowodni jakie usiłowania czynił p. Kirch­
mayer aby koniecznie między nami a legatarju- 
szami przyszło do porozumienia. Jednak Bank 
niebył skłonny do żadnych transakcyj — co naj­
więcej mógł zrobić pewne ustępstwa co do od­
setków.

O tern jakoby pełnomocnictwo śp. Florjana 
było sfałszowane, dowiedziano się w banku do­
piero w r. 1878. Czy mówił o tern p. Kirchmayer 
p. Simonowi o tern świadek nie wie. Z rozmowy 
tej wiadomo świadkowi tylko, źe Kirchmayer u- 
siłował wywrzeć presję na p. Simonie mówiąc— 
było to już w czasie wytoczenia procesu — że 
ma w swoich rękach wszystkie nici, że może o- 
skarzenie cofnąć, i dawał trzydniowy termin. 
Zresztą o treści rozmowy P Simon bliższe da 
wyjaśnienia. Wreszcie podaje świadek, że w da­
nym razie pretensje swoje zgłosi bank przez 
swego zastępcę prawnego dr. Góreckiego

Przywołany do konfrontacji świadek Jan 
K i r c h m a y e r  obstaje przy swoich zeznaniach 
co do rozmowy, jaką miał z p. bimonem w ban­
ku. Tutaj świadek wyjaśnia jakim sposobem 
przyszło do tego, że przy rozmowie tej był obe­
cny i p Kohn, mianowicie przyznaje sam, że 
„Kohna sprowadził do banku na propozycję Bo­
le sław a  Wysockiego. Później odpisać miał świa­
dek "Kohnowi, na jego plany co do układów z 
wierzycielami, że za pośrednictwo nie płaci. Co 
do tego jakie miałem wówczas przy rozmowie z 
z p. Simonem mniemanie o tej sprawie....

P r z e  w. (do Kirchmayera) Proszę pana 
tylko o fakta a nie o pańskie mniemanie.

Br. M a r c h w i c k i  (zwraca się również 
do p. Kirchmayera) Bo ja musiałbym także wy­
powiedzieć m o j e  m n i e m a n i e .

Kirchmayer nic nie odpowiada.
Gdy obwinieni na zeznania p. Marchwickie­

go nic nie zauważają, sąd uwalnia p. Marchwi­
ckiego.

Nohan) w akcie drugim złożyła dowód, źe potrafi 
prowadzić konwersacje z prawdziwą dystynkcją.

Oto w krótkości idanie o głównych osobach, 
które brały udział w przedstawieniu wczorajszem. 
Dzisiaj towarzystwo p. Deschamps odegrawesołą 
farsę pp. Meilhaća i Halevy’ego „La boule" (Ka­
mionka'). Przedstawienie farsy przez Francuzów 
zdaje się, że będzie bardziej interesuj ącem, aniżeli 
odegranie poważniejszej komedji.

iscowa 1
Dnia 4. marca.

stopnie poniżej zera.

Teatr.
(b) Francuskie Towarz. dramatyczne pod dy­

rekcją p. J. Deschamps zaprezentowało się wczoraj 
po raz pierwszy licznie zgromadzonej publiczności 
w komedji pp. Bayarda i Vailly p. t. Le mari a 
la campagne“, która graną była niejeduokrotnie na 
naszej scenie pod tytułem „Niech jedzie Da wieś . 
Przekonaliśmy się, że sympatyczne krytyki prasy 
wiedeńskiej o tem towarzystwie opierały się na słu­
szności. Sztuka była przedstawioną poprawnie, w 
szybklem tempie, z werwą i swobodą. Wszystko 
■zło' jak z płatka, sytuacje dobrze obmyślane, po­
prawna deklamacja i prawdziwie francnska nonsza­
lancja, nadawały przedstawieniu cechę oryginalną. 
Ogólne wrażenie było bardzo dobre ; nie znaczy to 
jednak, aby brali w nim udział artyści olśniewają­
cych talentów. Całe towarzystwo składa się z ru­
tynowanych aktorów : żaden jednak z nich nie stoi 
tak wysoko, aby grą swą mógł zaimponować. Jeże­
liby artystom dramatycznym miano wystawiać świa­
dectwa z notami takiemi jak uczniom gimnazjalnym, 
k s« y  z eowmrsystwa pana Deschamps dostałby no­
tę „zadowalająco' lnb chwalebnie1', ale ani jeden 
„znakomicie". Przejdźmy szczegóły: Bolę Colombeta 
męża udającego w domu niewiniątko, a po za do­
mem nagradzającego sobie nieznośną hipokryzję hu- 
laszczem życiem, grał dyrektor J . Deschamps z hu­
morem i swobodą. Niektóre jednak szczegóły w grze 
jego były płaskie, dobre w farsie, ale niezupełnie 
stosowne w komedji, która bądźcobądź ma powa 
żniejszą cechę. Cezar Poligny (p. Mendasti) mówił 
poprawnie, ale nic więcej. Cezar to marynarz pełen 
życia i energii, niejako antypod słabego Colombeta. 
P. Mendasti nie uwydatnił w swojej roli tego cha­

rakteru, był bladym, a sarkazm, którego gęsto uży- 
•w a ł nie zawsze licował z jego postacią. Charakte­

rystycznym był p. Constant Lecnyer jako Mathieu 
tak w głosie jak i ruchach : można sobie przedsta­
wić tę postać inaczej i może lepiej oddaną, jeżeli 
się jednak zgodzimy na sposób traktowania tej roli, 
pomyślany przez niego, trudno mu byłoby co za­
rzucić. Niektóre drobne szczegóły miał p. Lścuyer 
wyborne i w ogóle podobał się powszechnie. Dosyć 
smutnym kochankiem był p. Etard. Szczupły, skur­
czony, o pospolitym głosie i ruchach, w niezgra­
bnym fraku, nie przedstawiał bynajmniej młodego 
Paryżanina. Może ten pan byłby dobry w jakiej 
komicznej roli, zdaje nam się jednak, źe role ko­
chanków nie leżą i nigdy nie mogły leżeć w zakre- 
sie jego talentu. Płeć piękną reprezentowały panie 
Edent i  Dorsay i panny Villers i Scrivana. Pierw­
sza jest artystką do ról charakterystycznych w zu­
pełności stojącą na wysokości swego zadania. Głos 
ma silny, dźwięczny, altowy, deklamacja bez zarzu­
tu, a ruchy jej odznaczają się pewną powagą i swo­
bodą zarazem. Rolę matki Urszuli, pani d’Aigneperse, 
odegrała z dobrym akcentem i utrzymała się zwycię- 
zko w charakterze. Pani Dorsay, jako Urszula nie 
miała wielkiego pola do popisu i robiła wrażenie 
artystki pożytecznej . Znaczną dozę prawdziwej 
naiwności i żywego temperamentu okazała panna 
Helena Scrivana. Jest ona bardzo miłem zjawiskiem 
na scenie.. Nakoniac panna de ViUers (w d o w ie

* Term om etr spadł na 4 
Powietrze dość łagodne.

* Teatr, w  sobotę wznowioną zostanie jedna 
z najlepszych operetek Offenbacha „Orfeusz w pie­
kle", którą po raż ostatni grano jeszcze na po­
czątku r. 1876. „Orfeusz11 napisany przez Offenba­
cha jeszcze wtedy, kiedy słynny maestro nie gonił 
a tout p r is  za płaskiemi efektami pod względem 
wartości muzykalnej stoi tuż obok „Pięknej Hele­
ny". Przedstawienie sobotnie będzie i z tego wzglę­
du zajmujące, źe po raz pierwszy we Lwowie we­
zmą w niem udział siły odpowiednie. „Opinią pu­
bliczną" będzie panna Bocskay, Eurydyką pani 
Skalska. Kiedy ostatni raz tę operetkę n nas przed­
stawiano, partje te powierzane były słabym siłom 
wokalnym. Dodać i to trzeba, źe teraz chóry są 
daleko silniejsze i lepiej wyuczone.

* Bal dla marszałka, który się odbył w Kra­
kowie, ma być uwieczniony w obrazie olejnym. Zbie­
rają na to składkę między uczestnikami baln, a po­
nieważ gośćmi balowymi byli przeważnie Indzie za­
możni, jest pewność, źe potrzebna kwota wkrótce 
się zbierze.

* 0 agitacjach p rzy w yborze do Izby handlo­
wej donoszą nam szczegóły, źe igtotnie nie pojmu­
jemy, jak ludzie sumienni w taki 3posób postępować 
mogą. I tak piszą nam ze Stanisławowa: Skoro po­
licjant Pikiewicz pokaże się na mieście celem wrę­
czenia kart legitymacyjnych, zaraz go otaczają ajen­
ci pana Horowitza i Breiera i w przeróżny sposób 
starają się od uprawnionych takowe wyłudzić. Jedni 
agitatorowie p. Breiera grożą w imieniu p. Chune 
Jonas, cenzora banku austr. węg., drudzy agitujący 
za lwowskim Horovitzem w imieniu Halperna, który 
jest w kasie oszczędności i banku, źe ci nie będą 
eskontować wekslów w razie gdy uprawnieni nie 
oddadzą im kart legitymacyjnych. Możecie sobie 
wyobrazić, źe pod taką presją i grozą biedny kra­
marz poddaje się bezczelnym agitatorom. Horovitz 
sam się postawił na kandydata ; za Breierem wsta­
wiała się zaś osobistość, która ze względu na sta­
nowisko urzędowe winna była wstrzymać się od 
wszelkiego wpływu na wybory.

* Zgromadzenie tygodniowe Towarzystwa poli­
technicznego odbędzie się w sobotę d. 5. bm. 0 go 
dżinie 6. wieczorem w sali rysunkowej miejskiego 
muzeum przemysłowego. Na porządku dziennym:
1) Odczytanie protokołu z ostatniego zgromadzenia.
2) Wykład p. bar. Gostkowskiego „O oświetleniu 
sali sejmowej." 3) Wnioski.

* Przeniewierczy kasjer Bejnarowicz zbiegłszy 
ze Stryja udał się, jak się okazało, prosto do Wie 
dnia, gdzie spieniężył d. 21. z. m. część wartościo­
wych papierów w Escompte-banku. Jest to ostatni 
ślad jego malwęrsacyj, do którego policja dotarła.

* Z m a rli: Sr. Henryk Caboga, pasierb śp. z Po­
tockich hr. Cabogowej i hi . Blucher, właściciel Ger 
manówki.

* To w a rzystw o  „Opatrzność", rozdzieliło w 
ciągu .miesiąca lutego, ubogim- darmo: 15.654 'pół 
kwartowych kubków gorącej herbaty z mlekiem 
tyleż porcyj po 200 gramów chleba, — na ten eel 
zużytkowano 1359 litrów mleka, 242 kilogr. Cukru, 
9 kilogr. herbaty i 2609 bochenków chleba.

Dalej rozdało Tow. 1680 kwartownych porcji 
zawiesistej, jarzynowej ltab mięsnej znpy w kla­
sztorze 0 0 . Franciszkanów, 3386 znp z Chlebem 
w taniej kuchni i 899 całych obiadów. Liczba 
wniosków Tow. wzrosła do 597, zaś liczba u- 
bogich i o wsparcie proszących do 668 — wobec 
tej wymownej liczby, uprasza komitet P. T. pu 
blicznośo, o liczniejszy udział w Towarzystwie i < 
łaskawe hojniejsze wspieranie tegoż. Na członków 
Tow. wpisywać się i ofiary na cele tegoż wnosić 
można, w biórze Tow ul. Ormiańska 1. 18, otwar- 
tem codzienuie w godzinach popołudniowych, lub w 
handlu St. Markiewicza w rynku.

* Kradzież w  rz. kat. konsystorzu. Wczoraj
w nocy wdarł się jakiś złoczyńca przez okno do 
biur konsystorjaluych, umieszczonych w mezaninie 
pałacu arcybiskupiego i zabrał całą gotówkę znaj­
dującą się w kasie; papiery wartościowe pozosta­
wił nie tknięte. Zuchwała ta kradzież została po­
pełnioną między 12. w nocy a 6. rauo. Do północy 
siedział w biurze konsystorza ks. kanclerz, o go­
dzinie zaś 6. rano słnźący przyszedł zapalić w pie­
cu. Widział on porozrzucane papiery nie zwrócił 
jednak na to uwagi, dopiero w dwie godziny pó­
źniej nadszedł pisarz konsystorjalny, spostrzegł śla­
dy zbrodni, narobił hałasu i rzecz się cała wydała 
Aresztowano służącego Franciszka N. jako podej 
rżanego o popełnienie zbrodni.

Złodziej zabrał z 3 zamkniętych szuflad, które 
rozbił, przeszło 8000 zł. mianowicie: jeden banknot 
na 1000 zł., 60 banknotów po 100 zł., 14 sztuk 
banknotów po 50 zł., w napoleondorach, talarach, 
cwancygierach i rublach 25 zł., w srebrnych gnl- 
denacb po 1 i 2 zł- około 30 zł., resztę w bank­
notach guldenowych i drobnej monecie.

* Sezon koncertów rozpocznie w przyszły czwar­
tek p. Toni Raab i p. Rossi, w sali hotelu Georgea.

Pani Raab jest rywalką p. Menter-Popper, najsła 
wniejszej współczesnej pianistki. P. Rossi zaś używa 
sławy jednego z najznakomitszych współczesnych 
skrzypków. Program ich koncertu jest bardzo zaj­
mujący. Szczególnie ciekawi jesteśmy usłyszenia 
Sonaty „a moll" Rubinsteina, niegranej dotąd je­
szcze we Lwowie, i Fantazji Henryka Wieniaw­
skiego na temata Gounodowskiego Fausta, którą 
nieodżałowany ten nasz mistrz tak wszystkich przed 
kilku laty w entuzjazm wprawił.

t  Ernest Wilhelm Horse, porucznik wojsk pol­
skich z r. 1830, zmarł 28. lutego w Bydgoszczy.

* Walne zgromadzenie członków Towarzystwa 
św. Józefa z Arymatei, odbyło się przedwczoraj w 
gmachu ratuszowym, pod przewodnictwem ks. L. 
Soleckiego, który zagajając obrady, przedstawił naj­
pierw obecnego z urzędu c. k. notarjusza p. Mi­
chała Morawieckiego i zawezwał na sekretarza p. 
Zenona Rawicz Rojeka. Następnie w słowach jędr­
nych zaznaczył pomyślny rozwój Towarzystwa, cie­
szącego się poparciem tak ze strony publiczności 
jakoteż i wys. władz autonomicznych. Świadczy o 
tem zarówno ilość członków (944) jak i znaczne 
Bubwencje, a mianowicie Wydziału krajowego 1.20J 
zł. prócz stałego wsparcia 500 zł. i reprezentacji 
m. Lwowa 100 zł. w. a. Ogólny dochód wynosił 
3.849 zł. 68 ct., a rozchód 2.647 zł. 36 ct. w. a., 
z której to kwoty pokryto koszta 711 pogrzebów, 
przepisanych statutem nabożeństw i wydatki na ad­
ministrację. W rzewnych słowach wspomniał dalej 
o dwóch zmarłych członkach wydziału ś. p. dr. Sta­
nisławie Kosieradzkim i Antonim Izdebskim, których 
pamięć uczciło zebranie przez powstanie z miejsc. 
Sprawozdanie z czynności wydziału w r. z. przyjęto 
do wiadomości bez dyskusji. Nowy statut uchwalono 
wedle projektu wydziału, przyjąwszy dwie poprawki 
a to p. Nowaka określającą dokładniej stosunek za­
stępcy przewodniczącego do całego wydziału i p. 
Z. Rojeka, który się domagał, aby Towarzystwo 
grzebało nie tylko ubogich katolików lecz wszyst­
kich chrześcian bez różnicy obrządku i wyznania. 
Tak jeduogłosnie przyjęty statut polecono wydzia­
łowi przedłożyć wys. namiestnictwu do zatwierdze­
nia. — W dalszym toku rozpraw uchwalono jeszcze 
a) na wniosek p. G. Penthera ubezpieczyć od ognia 
dwa karawany będące własnością Tow.; b) konduk­
torowi i kolektantowi przyznano renumerację w kwo­
cie 80 z ł . ; c) darowanego przez śp. Marję Domań­
ską weksln na sumę 80 zł. postanowiono nie reali­
zować z powodu ubóstwa akceptanta; d) polecono 
wydz. wygotowanie dokładniejszego spisu inwenta­
rza i zamieszczenie takowego w przyszłem sprawo­
zdaniu na osobnej karcie. Załatwiwszy Jeszcze kilka 
spraw małej wagi, uchwalono odłożyć wybory nowe­
go wydziału do przyszłego nadzwyczajnego walnego 
zgromadzenia, które ma się odbyć bezzwłocznie po 
zatwierdzeniu nowego statutu przez odnośną c. k 
władzę, a wyczerpawszy cały porządek dzienny pO' 
siedzenie zamknięto.

* Izby akuszerek. Za przykładem Towarzystw 
lekarskich, które żądają Izb lekarskich na wzór 
adwokackich i notorjalnych, upominają się o taką 
instytucję takie akuszerki. Wiener A lig. Ztg. do 
nosi, źe komitet zajmujący się tą Bprawą ukończył 
już czynności i przedłoży Badzie państwa liczne 
petycje w tym przedmiocie.

Mianowania. Witold Hansner, syn posła do 
Bady państwa, miaowany zostął adjnnktem wyższe 
go sądu krajowego w Gracu.

* Wiadomości policyjne z dnia 3go b. m.:
Skradziono: Pani E. W. zegarok anker, białą ka­
pę i czerwony obrns. — Panu F. S. z pomieszka­
nia 1. 11 plac Bernardyński sukienną bundę bron- 
zową, tybstową kołdrę, kapę niebieską. 1 jedwabny 
parasol. — Panu K, G. ze etrychu w domu 1. 64  
ulica Gródecka bieliznę'.' Słudze M. Cż. z ku­
chni domu 1. 9 ul. Kopernika .12 zł. 40 c.

Złożono w policji 9 znalezionych kluczyków i 
parę kalesonów, zapomnianych przez niewiadomego 
gościa w dorożce.

TBlegramy Gai Gaf. i ostał, wiadomości.
W nieobecności przewodniczącego centralne­

go komitetu przedwyborczego ks. Czartoryskie­
go, zasiadającego w Radzie państwa, zwołał dr. 
Madejski na wczoraj członków komitetu, aby się 
zastanowili nad wyborami uzupełniającemu do 
Rady państwa i do sejmu. Przedewszystkiem cho­
dziło o wybór z okręgu Lwów-Gródek-Jaworów 
do Rady państwa. Uchwalono jednomyślnie na 
ten okręg postawić kandydaturę p. Dawida 
Abrahamowicza, prezesa lwowskiej Rady powia­
towej, i zalecić komitetom powiatowym, aby 
wszędzie pourządzały zgromadzenia wyborców, 
na którychhy p. Abrahamowicz przed wyborcami 
stanąć mógł osobiście. Jedno zgromadzenie wy­
borców odbyło się już w Jaryczowie. Przeszło 
100 wyborców było obecnych. Jednogłośnie przy­

jęto kandydaturę p. Abrahamowicza, który wy­
znanie swej wiary politycznej składał. Drugie 
zgromadzenie wyborców powiatu lwowskiego od­
będzie się we Lwowie, a trzecie w Szczercu.

** *
Komitet przedwyborczy w Krakowie posta­

wił jako kandydata na delegata do Rady pań­
stwa profesora dr. Z a t o r s k i e g o ,  wobec któ­
rego jako kandydata partji postępowej, odstąpili 
pp Machalski i Warszauer, tylko dr. Sokołowski 
nadal utrzymał kandydaturę dr. A s n y k a .  Przy 
głosowaniu otrzymał Zatorski 37 głosów, Asnyk 
10, 3 głosy były rozstrzelone.

Wiedeń 2. marca.

Powszechny ńhig pań­
stwa (za 100 z*rJ  

Bonty austr. w bank. 6 pro.
„ „ w  srebrze 6 „

■ 18.54 po 250 *l.w.a. i  pr.
Ł ?  1860 „ 600 „ ,  i>6 »
■g 5  1860 „ 100 ,  „ » • *
«  18W „ 100 „ „ „ • •
Listy■ t.tloMpo I20ri'.opr. 
Renta slota 11 pro. . . •

Obligacje indemnizaeyjne 
(za 100 złr.)

Galicyjskie . . . . . .
B u kow iń sk ie.....................

Inne publiczne papiery.
W ęgierska renta słota 8 pr. po 

100 ałr. w. a, . . . . 
Węgierska poz. kol. po 120 sł.

5 procentowa . . . .  
Węgierska po*, po 100 złr.
Turecka potyc*. kol. po 4°/0 fr.

Akcje bankowe.
Anglo-austr. pe 200 i 120 st. 
Bodonored. Aot. Gob. 200 si. 
Zakład kredytowy dla handlu 

i prsei słu . . . . .
Zakład kred. wągier. 200 str. 
Towar*, eakont. niżsao-austr. 

po 500 sir.....................   .

płacą | żąda. 
słr. w. a.

18 26 
75 75 73 40 

76 90131 60 122_
130 25|iao 76
132 26 138-:
172
142-

178 _  
143 —

9925 
97 —

09 75
97 75

płacą | jąda. 
*łr. w. a.

11180 111 95

126 75127 25 
114 25 114 50

130 60180 76

288 60 293 80
268 25:263 75 

780 ,700

Galicyjski bank hipoteesny
po 200 A. . • • • •

Banku aust.-węgiorskiego po
600 słr...................• •

Unionsbank po 100 *łr. 
Yerkehrsbank pow. po 140 *t. 
Wiedeński Bankrerein po 100 

■Ir. w. a............................

Akcje kolei.
Albrechta po 200 *lr. , , 
"JfJhKkiej po 200 słr. srebs. 
aUsMaty „ 200 
Fe^ynanda północnej po 100

Franciszka jńiefa po’ 200
* ■•_ w. a..............................

Kolei gal. Karola Lud. po 200 
lir. m. k. . . . . . . 

Morawsko - Bzląska (central.
po 200 sir............................ •

Lwowsko- Csernio’ Jasska 
Do 200 ik  ■ • • • •

J U .  11 "•

K 55Ł E W *»*-
Bfldbahn po 200 *»• sr. r
Tramway wied. P<> 
Węgiersko-galioyjBk1 (*,nP*- 

po 200 złr. . . • • • 
Węgier, północ.-wschód, po 

200 *lr. srebrem . • • 
Węgier, saohodn. (Wssi®-) P® 

#00 łłr. w. a. . • • •

200 *ł.

8 1 5 -8 1 7 -  
127 26 127 60
1S6 — jl36 50 

126 40 126 70

1160-16060  
204 — 206 —

*»T5— n e t

1786017960
876 60 276 _

21 751 22 26

171 —172 _  
1 9 6 5 0 1 9 7 -  
245 .1245 50 
169 -[169  60 
1108015150  
S9150 294 
108 _|108 50 
222 75.223 -

15356164
162 -  168 -

1812518176

L i s t y  z a s t a w n e  
(za 100 złr.)

Bodenored allg Bster. 6 pr. ił ,  
„ spł. w 38 lat 5 pr. w.a. 

Gal. Tow. kred. ziem. 4pr. wa.
n i» » 5 » »

Galio, bank hipot. 6 pr. wa.
„ Zakł. kr. wloś 6 „ „

Bank anstr. węg. m. k. 5 pr. 
.  „ ■ w. a. 5 „

Obligacje pierwszeństwa 
kol. (za 100 złr.)

Albrechta po 800 *ł. 6 pro*
srebr. w. a........................

Alfóldzka po 200 zł. 6 pr.
erebr. w a........................

Czeska z 900 złr. sr. w. a. 
Elżbiety po 6 pro. sr. . . 

a em. 1862 5 pr. sr. w. a. 
a  a 1870 5 „ _ _

„  .  ,  1872 5 „ !  !
Ferdynanda pół. 5 pro. ™ fc, 

» a 6 a w.a.
» .  1 » srabr.

Gal. K. L. 300ik  5 pr. «r. w.a. 
„ II. em. 5 pro.
„ III. em. 1871 300
„ IV. e. i  300sł. 5pr.

Lwow.-Czer.-Jass. I. em. 1865 
300 *h 5 pro. sr. w. a, 

Lwow.-Caer.-Jas. H. em. 1867 
800 »ł. 6 pro. sr. w. a. . 

Lw.-Oaer.-Jaaa. UL em. 1868 
800 sł. 6 pro. «r. w. a . .

płacą żąda. 
słr. w. a.

11626116 60 
10160 10 i 
92 60 93 60 

100 26 100 76 
103 60 108 76 
100 2610076

10195^10216

9i 25, 9275

93 2b 53 75
58 50 99 50 
99 | 99 60
59 I 9950

100 60 ------
101 6 0 ;------
106 26 10676
102 25
10776108
103 60 — - 
102 30102 60 
102 — 102 25

8 8 -

9490

93 40 

9940 

9460

Lw.-Czer.-Jass. IV. e». 1872 
800 ał. 6 pro. sr. W. a. . 

Rudolfa po 800 sł. w.a. 5 pr.
■rebr. w. a . ....................

Rudolfa em. 1869 po 800 sł.
5 pro. ar. w. a. . . .  

Rudolfa em. 1872 pe 800 sł
6 pro. sr. w. a. 

Siedmiogrodzkiej sa 200 słr.
6 pret. • ■ * . * *

Papiery loteryjne 
(sztuka).

Zakład kred. dla hau. i pr**»> 
Klary po 40 słr. m. k. . 
Intbraokie prem. poż. . • 
Keglerich po 10 sir. m, k. 
Krakowska po .20 słr. n . k. 
Lublańska prem. poS. • .
Budzińskie  ........................
Palffy po 40 sir. m. k. 
Rudolfa po 10 słr. m. k. . 
K. Sslm po 40 zł. m. k. . 
Bolnogrooskie prem, poi..

Ł SiSJL  (S A S
po 20 *h-. w- a  • * u 

Waldstein po 20 złr. f -  Ł  
WindischgrSts po 20 «• “ *

Płacą , żąda 
słr. w. a.

92 76I 93

97 76 9 8 -

96 76 87 —

8626 96 76

8626 86 76

Berlin 100 mark . • • 
Frankfurt 100 mark. - 
Hamburg 100 ptark • • 
Londyn 100 fnt. ssterL 
Parys 100 franków . .

18076i8125 
4125 4175 
24 60. 28 — 
17 50) _ .
2 3 — 20 go
23 75 2425 
4 ł 60 4360 
3 9 -  4 0 -  
19 50,
60 26, 61 

■22 - i  2225 
4540. 46 70

24 -  2 5 . .  
3 2 -1  32 60 
38 75 39 26

57 35 68 go 
57 85, 68 6 ) 
57 35 68 60 

117 65117 85 
4686 ągąo

Wiedeń d. 4. marca. (Pryw.) Koło pol­
skie uchwaliło wczoraj, poprzeć w Izbie wnio­
ski p. H a u s n e r a  względem założenia po­
cztowych kas oszczędności. — Ustawa o po­
datku domowym zapewne jeszcze przed usta­
wą o kontyngencie podatku gruntowego przyj­
dzie na porządek dzienny Izby posłów. —  
Umowa co do kolei Transwersalnej będzie 
dopiero za kilka dni finalnie zawartą.

Paryż d. 3. marca. Clemenceau wnie­
sie znowu w sobotę interpelację w Izbie po­
słów, dotyczącą sprawy wysłania broni do 
Grecji.

Dzisiaj na posiedzeniu senatu wniósł 
Gavardie interpelację do rządu, w której 
napada na wszystkich ministrów i twierdzi, 
że są pod wpływem Gambetty. Ministrowie 
oświadczyli, że nie będą odpowiadali na tak 
bezpodstawne zarzuty. Prezydent senatu za­
powiedział zamknięcie dyskusji.

Dzienniki ogłaszają list Moltkego wy­
stosowany do kilku Moskali bawiących w 
Nicei, w którym Moltke twierdzi, że wojna 
jest jedynym środkiem do utwierdzenia po­
myślności, niezawisłości i honoru każdego 
kraju, a w końcu dodaje, że Niemcy, osią­
gnąwszy zjednoczenie, nie potrzebują wojny, 
ale muszą- ciągle trzymać się w pogotowiu 
dla obrony swych granic.

Petersburg d. 37. Jeneralny guber­
nator zachodniej Syberji, Kasnakow, usunię­
ty został z posady i mianowany członkiem 
Rady państwa; następcą jego mianowany 
został Meszczerynow. Obruczew został po­
mocnikiem szefa jeneralnego sztabu.

Kair d. 3. marca. Arcyksiążę Rudolf 
przybył wczoraj do Kenneh, a dzisiaj w po­
łudnie przybędzie do Luksoru.

Londyn d. 3. marca. Gladstone przy­
był dzisiaj na posiedzenie Izby gmin. Powi­
tano go entuzjastycznie.

Konstantynopol d. 3. marca. Derwisz 
basza mianowany naczelnym wodzem wojsk 
przeciw Grecji postawionych. Wczoraj sera- 
skierat uzupełnił sztaby jeneralne armii La- 
rissa-Epir, salonickiej, adijanopolskiej i kos- 
sowskiej, ustanowił dwie komisje dla orga­
nizowania ekwipaży statków torpilowych; 
jedna z nich w admiralicji, druga zasiadać 
będzie w głównej dyrekcji artylerjii, ekwi- 
paże mają się składać z najwaleczniejszych 
i najinteligentniejszych marynarzy floty. 
Sześć statków torpilowych zamówiono w Eu­
ropie, kontrakt z terminem miesięcznym.

Badapeszt d. 3. lutego. W Izbie po­
słów interpelował dzisiaj Istoczy, dlaczego 
zabroniono zamierzonego zgromadzenia an­
tysemickiego. Tisza odparł, że było obo­
wiązkiem dyrekcji policji zakazać zgroma­
dzenia, które waśń religijną i nienawiść ra­
sową wywlec chciało na ulicę.

Praga d. 3. marca. Rada miejska 
przyjęła rezolucję za przeprowadzeniem ró­
wnouprawnienia językowego na istniejącej 
wszechnicy a przeciw zakładaniu nowej wsze­
chnicy czeskiej. Rezolucja ta będzie przesła­
ną rządowi jako petycja.

Wiedeń d. 3. marca. Na walnem ze­
braniu czytelni Akademische LesehaUe przy­
jęto rezolucję, konstatującą, że komitet czy­
telni zupełnie był obcy demonstracjom, i po­
lecającą komitetowi postarać się o ponowne 
otwarcie czytelni. Dalej uchwalono, że w 
razie rozwiązania majątek czytelni ma przy­
paść dr. Weitlofowi (t. j. Towarzystwu 
„Deutacher Schulverein“). Obecny rektoT 
wszechnicy, dr. Lorenz, powiedział; Należy 
wszystko czynić, aby czytelnia ta nie zosta­
ła rozwiązaną w czasie, gdy większość jej 
przypadkowo jest niemiecką (nie przypadko­
wo, ale podstępem i gwałtownictwem, pra­
wdziwie po teutońsku; p. r.)

Wiedeń d. 4. marca. Były minister 
skarbu Brestel umarł tej nocy.

Londyn d. 4. marca. W  Izbie lor­
dów wniósł lord Lytton wiadomą rezolucję 
względem Kandaharu, że posiadanie Kanda- 
haru jest dla Anglii koniecznem, aby mogła 
paraliżować wpływ Moskali. — W  Izbie po 
słów przemawia Dilłon za wojną domową 1 
zastrzelaniem właścicieli dóbr, gdyby do 
dzierżaw wchodzili, za ćo go marszałek do 
porządku wezwał. Healy za znieważenie 
marszałka wykluczony został 233 głosairu 
przeciw 15 z posiedzenia. Parnell był o- 
becny.

DO CZERNIGWIEC: o godz 6 min. 50 rano, pocięg po* 
spiesiny, o godz. 12 min. 10 rano, pociąg mięszony, 
o godz. 11 min. 10 sr nocy mięszany.

DO PODWOŁOCZYSK: s głównego dworca; o gods. 6 
rano, pociąg pospieszny; o  godzinie 12 minnt 30 p* 
połud. pociąg mięszany; o godz. 10 min. 81 wiecsór, 
pociąg mięszany.

DO STANISŁAWOWA: na Stryj; o godz. 6 min. 67 raso
PRZYCHODZĄ DO LWOWA:

Z KRAKOWA: o godz. 5 min. 40 rano pociąg pospie­
szny o godz. 9 min. 27 wieczór, pociąg osobowy o 
godz. 11 min. 20 przed południem mięszany.

Z PODWOŁOCZYSK: na dworzec główny lwowski o go­
dzinie 10 min. 10 wieczór, pociąg pospieszny, o gods. 
8 min 50 rano, pociąg mięszany, o godz. 4 min 12. 
po południu pociąg mięszany.

Z PODWOŁOCZYSK: na dworzec w Podzamcza : o gods. 
3 min. 18 rano pociąg mięszany.

Z CZERNIOWIEC : o godzinie 10 min. 6 wieczór, pociąg 
pospieszny; o godz. 4. min. 5 rano, pociąg mięszany 
o godz. 4 min. 52 po połndnin, pociąg mięszany.

ZE STANISŁAWOWA: na Stryj o godzinie 8 minut 44 
wieczór.

1 1 1 < ''<* - .. m
Lwów, z Izby handlowej, 4. Marca.

I. A k c j e  z a  s z t u k ę .
(bez knponn bieżącego.)

Kolei galic. Karola Ludwika . . 275 — 278 —
„ Lwowsko-Czerniow.-J ass. . 171 ~  174 —

Banka hypot. galic. po 100 zl. . 300 304 —
„ kredyt, galic. po 200 złr. 255 258 —

U. L i s t y  z a s t a w n e  z a  100 złr.
(bez kuponu bieżącego.)

Tow. kred galic. 5 prct. w. a. . 99 85 100 75
» n u 4 „ „
„ „ „ 5 „ okres. .

Banku hypot. galic. 6 prct.
Listy hipoteczne 5% wylosowalne 

z 10% premią .
Galic. Zakł. kred. włość. 6 prct.

Ul. L i s t y  d ł u ż n e  z a  100 złr. 
Ogólnego rolnicz. kred. Zakładu

dla Galicji i Bukowiny 6 prct. 92 
IV. O b 1 i g i za 100 złr. 

Indemnizaeyjne galicyjskie . 99 100 —
Obligacje komun. Zakł. kr. wł. 6 0 101 102 50
Pożyczka kraj. z r. 1873 po 6 pr. 101 50 103 —

93 94
99 35 100 75 

103 ~  103 90

99 75 100 76 
102 50 104 —

94

Losy miasta Krakowa 
„ „ Stanisławowa

V. M e n e t y. 
Dukat holenderski .

„ cesarski 
Napoleondor .
Pćłimperjał rosyjski 
Rubel rosyjski srebry 

„ „ papierowy .
100 marek niemieckich 
Srebro . . . .  
Kupony w srebrze .

W teatrze hr. Skarbka 
Dziś, w piątek dnia 4. marca 1881.

Drugie gościnne przedetawłenłe francuskiego 
Tow. dram. pod dyrekcją JULIANA DESCHAMPS.

L A  B O L L E
Comćdie en 4 actes du Palais Royal, de Mr. Mr. 

Henri Meilhac et Lodovic Halóvy.
Początek o godzinie 7. wieczór.

W sobotę dnia 5. marca 1881.

Nowy Orfeusz w piekle
Wielka opera komiczna w 4 aktach % 6 obrazach 
z dawnej operetki przerobiona i nowemi kompozy­

cjami uzupełniona przez J. Offenbacha.

19 50 21 — 
23 50 25 50

5 44 5 52
5 45 5 53
9 27 9 37
9 54 9 64
1 50 1 65

1 21V, 1 237, 
57 15 58 — 
99 50 100 50 
99 25 100 25

KURS GIEŁDY WIEDEŃSKIEJ. 
W iedeń  3. marca 1881. 

godzina 2 minut 30 popołudniu.
Losy kredytowe 180.75 
Anglo-anstr. 129 50 
Kolej Kar. Lnd. 276 — 
Kolej Połud. 109 — 
Kolej Elżbiety 205.50 
Węg. Nordostb. 152 50 
Węg. obi. p. w zł. 87 75 
Węg. kolej zach. 161 50 
Benta węg. 6% U 2 50 
Bankrerein 127.75 
Losy węgier. 115 —

Węgier, kred. ak 267.—*
Unionsbank 
Nordbahn 
Kolej Alfóld.
Kolej Lw.-czer,
Wied. Comunal. 118 50 
Galic. indemniz. 99 25 
Kolej siedmiog.
Losy tureckie 
Bo*, rubel pap. 1 22 7 , 
Marki Hiemieckie —.—

127.75 
232 — 
160 50 
172.25

108 25 
22 75

Usposobienie: korzystne.
W iedeń, d. 4. M rca. 

godzina 10 minnt 50 przed południem 
Akcje kredytowe 292.40 Anglo-anstijao. 130.50 
Kolei Kar. Lud. -  -  Kolej Połudn.
Unionsbank . 128 25 Napoleondor . 9 297,
Rosyj. banknoty 1 22 '/4 Usposobienie: słabe.

Berlin, d. 3, M«rea. 
godzina 5 minnt 50 po połndnin - 

Bosyjs. bank. 213.00 Akcje kredyt. 519 — 
Lombardy 191 50 Galicyjskie 120 20
Kolei Rumnń. 62 60 Anstr. bankn. 174

Kasa galic. Towarzystwa kredytowego
Kupuje Sprzedaje 

6% Listy zastawne opróez kupo­
nów 100 złr. po . . 99 50 100 —

4*/, Listy zastawne oprócz kupo­
nów 100 złr. po . . 93 -- 93 50

Lwów, dnia 4. M trea 1880.

Przyjechali dnia 4. marca 1881.
HOTEL ZORŻA: W. Pusyna z Martyno w A 

B. Horodyski z Krogulca.
HOTEL A N G IEL SK I: A. Marszycki z Bu- 

dzenowa. E. Torosiewicz z Turki.
HOTEL EUROPEJSKI: Br. Lederer z Prze­

myśla.
HOTEL LAZARUSA : Dr. L. Mintzeles z Czer- 

niowiec. J. FrSnkel z Jass. J. Miszke z Chyrowa. 
J. Lichtig z Tarnopola.

Pociągi kolejowe.
Podlag *egaru lw ow ik ie re .

ODCHODZĄ ZE LWOWA:
DO KRAKOWA: o go Alinie 10 min. 50 ptned półnoeą 

pociąg pośpieszny; o gods. 4. min. 6»ramo pociąg 
osobowy, •  godsmie 5 minnt 9 po połndnin poclą; 
miąssany

Podziękowanie. Zarząd stow. wzajemnej po­
mocy członków sztuki drukarskiej we Lwowie, po­
daje niniejszem do wiadomości, ie  przychód z urzą­
dzonego w dniu 26. lutego b. r. wieczorku z tań­
cami w salach „Frohsinu" na korzyść funduszu in­
walidów, wdów i sierót tegoż Stow., przyniósł 620 zł. 
20 ct., po odtrąceniu wydatków w kwocie 192 zł. 
11 ct. przypadło na fundusz powyższy 428 zł. 09 ct. 
jako pozostały czysty zysk. — Przy tej sposobno­
ści składa Zarząd Stow. najserdeczniejsze dzięki 
wszystkim uczestnikom tej zabawy, którzy przez 
łaskawy udział swój przyczynili się nietylko do uświe­
tnienia samejźe zabawy — jak również do tak świe­
tnego rezultatu w przychodach. — W szczególności 
zaś składa Zarząd serdeczne Bóg zapłać WP. Jo­
nowi Klimowiczowi, za bezpłatne przystrojenie sal 
balowych w kwiaty, pp. A. Zarembie i J. Gasper- 
skiemu za kierownictwo tańców, jak również łaska­
wym ofiarodawcom za nadwyżki, którzy głównie 
przyczynili się do tak pięknego dochodu, a miano­
wicie: pp. K. Budweiser, J. Buber, J. Dobrzański, 
J. Daubuerowa, K. Groman, J. Gniewosz, L. Halo­
wa, A. Miśniakiewicz, A. Patrykiewicz, Fr. Piątkow­
ski, J. Reiss, Z. Richtman, Fr. Stein, dr. K. Szusz­
kiewicz, A. Szyjkowska, K. Winiarz, Fr. Zagórski i
L. Zajączkowski

Amatorom dobro] ka w y nie będzie obojętnem, 
ii takowej dostać można u pani M a r j i  Ko mu-  
n i c k i e j ,  która z dniem 1. b. m. przeniosła mle­
czarnię swoją vis a vis dawnej, przy ulicy Sykstu- 
skiąj (1. 3), a otwierając zarazem i kawiarnią, roz­
szerzyła znacznie lokal, który będąc obecnie gusto­
wnie urządzony i z należytą usługą, nie wątpimy, 
potrafi wytrzymać konkuren<ję z innemi, oraz usta­
lić opinię najlepszej kawy, nabiału i chleba wiej­
skiego we Lwowie — jaką mleczarnia pani K. zu­
pełnie zasłużenie zyskać sobie potrafiła.

Grono stałych gości.

Podziękowanie.
Niniejszem składam serdeczną podziękę Wielm.

panu prof. dr. Adamowi C zyżow lczow l za gorli­
we zajęcie się chorą moją żoną, gdy po trzechmie- 
sięcznej ciężkiej jej słabości zawyrokował lekarz 
mający ją w kuracji, iż tylko 2 tygodnie żyć mo­
że. Dziś dzięki Jego troskliwości żona moja cieszy 
się znpelnem zdrowiem, a za to, iż mi ją uratował 
od niechybni* grożącej śmierci, gdy już po kilko- 
miesięcznem pożyciu małżeńskiem zmuszony byłem 
uważać ją za straconą, nie mogę inaczej okazać 
mojej wdzięczności jak tylko przez publiczne po­
dziękowanie.

Przyjmfi C z c i g o d n y  Mę ż u  słowa serdecz­
nej podzięki płynące z wdzięcznością dla Ciebie 
przepełnionego serca.

Lwów dnia 1. marca 1881.
Walenty GłomAshi,



Gorzelń5a fabryczna w P o  
n i k w i e  wielkiej poszukuje fi 
chow ego n ie  i  s

gontlniba
do 87ybkiih fermentów. Pigać: 
S k a r b  P o n lk w a  poczta Brody.

N iirejtzem zawiadamiam, źe żadnych 
w. sli nie wydawałam 1 tak -oh 

płacić me będę.
Pietryee d. 1. marca “88’

1704 i  -8  M a rja  W o jna .

Budowniczy
m łynów , i l u ,  ta k ie  M ó w  “w u i  
wych p o in k n j  uii»j,ca ta  lOcaoem 
wynagrodzeniem  JCodc phłnW p ra j/ t tn  
o b o w ąte k  p rzy  Leale la t  goapodarci 
Adren w  Złoczowie pod lite ry  B  J .  
1714 i - a

Węuzony łosoś
inw-ła <,ricir, i j łk a  i  . li .ani 
R y b a  d i 5 fut po 1 a r .  60. f. i i fnf 

n od 6—8 „ ■ „ 1 i> „ „ ,
Bohr dc Cornills, Altona.
12H* 2- •!

W  niedzielę dnia 6 marca 188i
odbędzie się o godzinie 11. przedpołudniem to sali ratuszową

z w y c z a j n e

Walne Zgromadzenie
T o w a r z y s tw a  g a l i c y j s k i e j  k a s y  z a l i c z k o w e j .

Stowarzyszania zarejestrowanego z nieograniczony l ręk- 
P o r z s ą d e k  d z i e n n y :

1 . Zamknięcie rachuuków za rok 1830.
9. Wniosek o udzielenie dyrekcji absolntorjum s czynności za rok 1830.

Zmiuua lokalu. 
L e o p o ld  W a r c n a lo w s k i
buUownicŁy z upow ażnieniem  w ładz 

t i4 d a  zaprzys ęa iy  r  -wzoznawc , 
dow r

Tykonnju wsze. le roboty w zakres bu 
ownictwi wehiodzyij, przyjmuje prowa 

'zenie robót k mieście Lwowie jako 
te ł i na prowincji. 1711 1— BO

Zamówiebia - rzyjmnje Plac Kapitul­
ny 1 3. L piętro '- a ró w .

r e i .  -B eyanz
nlsceięey *>J Ti•■ciury, krety ete
(JiDMie honcr na Wyift Pow. 1878. W Piryt* pp, ©■«* 
r ird  et C-ie, rao de l’Ety«ć« dei Be- ■ux Arii, 15 —We Lwowie W ipf. P. Mikeiiicłut i Kriy 
i iu w ik if lg o .

I U Ł 1 T E K 4
eczy i Uato"—*? D tt. F L O C ^  

" W leanin, Praterstr i ce 49.

U m ia n a  lo k a h i o ś c i  r e s t a u r a c y j n y c h .
Stosownie do ciasto objiwion\ok źycteń Szanownych P. T. Gości poozynilem w moim

lokalu gościnnym
przy ni S>k‘tnskiej 1. 18 naprzeciw e. k. D — ji pocztniektóre przemiany ku wriękazrj wygodzie, z mimnowicie : #Urządziłem c»ły lokal gościnny z ptłujm komfortem i wedle wszelkich wymogow nowo caesnych i powiększyłem go o jeden pokój, a w sali lokmlnośei gośeinnyck ustawiłem dla rot- rywki Stan. Gości

BILARD nowej konstrukcji.

8. Ro4d'l*ł zysków i oznaczenie dywidendy.
4. Wybór jednego członka do Bady zawiado rozej 171« a-8

.Do t4gi>~lokaln zaś pizytyfca nadto bardzo “leganuke j  rządzony ci
otnym  wcl odem od nlicy Koniuszki nr. 2, w którym yll 
t a k i e  1 o k « c ln » s U I e  p i w o  _ mimy i w 

' , . z j  Bknje7 a ta k t i i doskonały m i ó d  j a n o w s k i  I  k r a k o w s k i  n>emn ej

Lwów dnia 1 . mtroa 1881. 
Prezes Rady : 

H enryk  kr. Łączytisk i nu p.
‘W e ta r s ;  

Dr. Ksawery G ajew ski

oooooooooooocoooooo
Kantor wymiany 9

U u U U U U

K i c. k. uprz. gal.

8  akcyjnego Banku Hipotecznego
^  kupuje i sprzedaje

w s z y s t k i e  e f e k t a  1  m o n e t y
pod warunkami rłjprzystępniejszemi,

G° 0 LISTY hipoteczne
I jakoteż

5°|, premiowane Listy hipoteczne
które według prawa z d. 1. lipca J868 (Dz. p. P. XXX »j N. 93, 
i najw. post. z dnia 17. grudni* 1871, mogą być uży.>* do lokowa­
nia kapitałów funduszowych, papilarnych, kaucyj małieupMeh Wojsko­
wy eh, na kaucje służbowe i wadja—są w tymże kantorze io nabycia;

Wszystkie polecenia z prowincji wykonuią się bezzwło­
cznie po kurs o dziennym, bez doliczenia prowisyi. laot 8—?

ą a o o o o o o

te\ lepsze w i n a  a n n t r j a c l t i e  I w ę g i e r s k i e  t. z. H« .,ger. Postarałem 
się o wyśmienity, amaciną a tanif km buię , która bez względu a porę J  n« 
smaczne p r z e k s s k i  i dobro o b i a d y  do tre a. Od ano mi t-ż główne skla v 
p -ą-d  iwego but lto y r^ o  p i w a  o k o c i m s k i e g o ,  p i l * n e d  k ie g o ,  n * w e -  
c h i . t r M  g o  i l w o w s k i e g o  okoeimskieg arnego Br " idk* zain' wiei.ia i*ś 
tak tu isco 9 i zauiiejacowe na te  wyż wspomniane piwa butelkowe ualiutoczoiao. 

kurai le  i rtebło ku jnpełncmn zar woleniu
laUkajaa Hi,a. P T. Ooirloai mylw a l.tyohea K«rt ł: ,aw» wrgl^dy, nor ■ a 

na 4.1 takawe, a a tai ,lra aojan bedaic uprą i if, raatolnołeip 1 4rBrp » l» i t  (ta i  aię L»
dnym aorsA iitriUM MlMetii mag* domu goielnargo.* 2 w/szklem poważani*

1716 1—3 8 .  W I E H E R .

do ust „Eucalyptus“
Biaiaay kakój nioprayjeany odar a aat w  okai 
galea la  t trw ale |  jee t pew nylrodkiea na 
ból Zfbów (pruokniaijek; j e ł t  jeArnym  
fraaa a a d y u n o  u a n o m lte ie i uananym 
średkleat freaerw atyw ayw  f n e e lw  
dyi.acjl, U c t a le , wlaiMntyeanyi 

. t a i ł a  (ard ła , i idwania powia- 
rao w  d n  rjael (n iw  
taw nle, napełnia pekoje 

era ii i r l a j ) reaif.

C. k. uprz i 
mkrką oonronmt 
zaop rzoun. <*,

e • .
■ A o i j j t l l  

r , l d  aarro- I 
r a t i i t  • i u e j (  ] 

s e t  .Eaoaly . . . 1 
w publleinyek u p ita .  

Iltb, Jak* i  reda] e d » -  
»m »ey (akt Ala ekery i ] 

i jako AreAt leea a łab eśtl i 
a a m lliw - w  netaek.

Cena flakonu i i  1.80
t t w l i e  w  a a p u i.  w e w e m tk ie k  aaa- ! 
niejsayek aptekarh 1 •kłaeaok pei P“   .T0-wf( . aoaarek ll i aa,raalea.

Główny snłnd t Feliks Gricnsceidl, 
Wien, 1 1 R usenleNg sze 7.Wo wicjratklrk naaayeh ikiftdkrh, j«at " Ĥbgr* tłbu ae jat w \‘ak ie  do nabycia dr. C 

' t  1 Bt w  Londjni* w ielkim  medalom nagrody w j -  
Eesegóinione e. k. upra. mydło- do aat .PUR1TAS* 

^ałnifiee do hpgionieaaego pielęgnowania natnej i  ken»rr* 
^wewanla aębów. Wr Ł v i « l «  aa nobp?ia w  handlach Al- 
/ireda D aikew akiege, Marcina Mftilera ; w  apt. J. Belae^p 

- I F / e .  Rnokera 1 P. Mlkolsack A, $ M t k  *yn.t Pr. Ehrlióka l J. Ja-

L . i 35/prz.

K « h .  U .  8 .
Celem obsadzenia posady ,ę 

lewa technicznego przy miejskim 
urzędzie budowniczym z adju 
lUiu rocznych 600  zł. w. a. 
w myśl postanowień organiza- 
cy nych z 10 . czerwca 1875  roz­
pisuje się niniejszem konkurs z 
terminem do dnia 31 .marca 1881 

Kandydaci wykazać się mają 
z ukoóczonyi h ntuk technicz 
nych, bądi na instytutach poli­
technicznych w Państwie, bądź 
za granicą n i równorzędnych in 
stytutach publicznych, dalej zr 
znajomości języków krajowych j 

dotychczasowego zatrudnienia 
Elew poddać się winien sześcio­
tygodniowej próbie, a przysięga 
służbowa zostanie odebraną o.t 
niego wtedy dopiero, jeżeli w 
tym c-asie dał dowody pilność?

uzdolnienia do służby ludo- 
wniczej. W  ciągu 4  lat, licząc 
od duia * ło i'ń U  przysięgi, musi 
złożyć z dobrym postępem egza 
<nin państwowy, gdyż inaczej 
uiemoże otrzymać wyższej po­
sady, a nadto może zosiać od 
lalony ze służby miejskiej.

Kt.ndyda‘om, którzy wykażą 
się egz-UŁ.nem państw v,ym i 
Taktyką w zawodzie technicz- 
iym, zapew«i4 i ę pierwsze stwo 
Podania zaopatrzone żąlanemi 
lowodami wn sić należy w o- 
waczonym terminie do Prezy 
Ijum Magistratu mis sta Lwowa 

Lwów d. 25  lutego 1881 .

??? Trzy medale zasługi i list pochwalny l\\i

> .  m B A T e w i c r
m a g i s t e r  f a r m a c j i  i  c h e m i k  s ą u o w y

Znakomite po odzenis po-^i-sechne i znanie, jakie zyskał/ moje wyroby R  
n a  w ł o s y ,  zniewalają mnie do podania do pnblicinej wia'f( mośo', łe i i

A N T I l E N T T I L I A  — =  '*■
osuwa p t e g i ,  o p H le i t ie  B ł® » e c m e ,  p l a m y  w a t r o b l a n e y  na-

<-wts.r̂ y hi»ł 6̂ . H V h n tn i^ | ^r7"irtTsi 2 *ł.

H  O B A  f M « l O Ł K O  ; *  a
n porówn d środek usuwu z twarzy pryszcze Jj«zaje, trądziki, pierzebnie- 
nie i łuszczenie sie skóry i wygładza zmr-siczki i pory. Twar odświeża i 

_____________nanaje Zięporó-.mrn: delikahrośó — Cena 1 zł.

* S -  M A G  G O L I N A
A je d y n y  środ ek  odśw  lia ją e y  p łe ć , Bkńra s n c h a ,  s z o r s tk a  i  z g r z y b ia ła  pod  
'g i -  w p i w em  M a g i o l ł n y  s ta je  » ie  m ięk k a , p rz ejrzy stą  i  d e lik a tn ą . JHLA- 

O N O L I N A  u su w a  f K p r w o n o ś i *  n o n a *  n iszczy  w ^ g r y  tj . czarne  
p u n k c ik i, k tó re  n a jw ięce j o s ia d a ja  w  o k o licy  noBa* —  C ena te g o  in a k o m i-  

tł»<ro 7 rł rf,

W o d u ,  A ^ i l i j o w a .
Plamy żółte, brunatne i ostudy z tw.-rzy, szyi i piersi pod wpływem tej cu- 
..ownej wody no kiikakrotnem nżyoin r.np.-łnie znikną Con- 1 sł. 60 ct.

. 0 B 1 F \T A L I N A  c z y . I  P C D B  m  p ł y n i e
nadaje twar j prawdzie-*? n?tnralną piękną i przyjeznnr, białość (dla oka 

liedoBtrz^galmaj. odświeża ją i konserwuj — Qena 1 zł.________

I

i

t * u d r  h s i ą ć ę c u  b l a t y
jest prawdriw m unikatem -  iztuce kosmetycznej, ri< iawi>n bowiem w 
swym składzie ąnl biztr.ntu ani ołowiu, ani teł żadnych metalicznych pić" 
wiśstków szkodliwyoh zdrowiu i pouiitno tego przyjem nie przylega do tw

1
1

metalicznych piet
  .  • zii ------- ---------- r    r - « - ........ przylega do tw.
rzy, nadaje tuczną, natura na i taidzo przyjemną białość i delikatność. 

Cena pneełira 1 r ł

P ^ D R  K S ł A Z E j e r y
cielisto-rótowy dla blondynek i cielisto żółtawy d’.a szatynek i brunetek 

    _____ -00 zł 90 ct.

I
I S

1708 1 - 8

?
• katary i du- 

śc c 
pnją po u£y- j

la H t U n ł t  łJ K V A S » E  I A ,
.ptekarra, Bue de )a Uonnaii 3 , * p 
Patia. 8882 Skład w głównych aptekaci |  J

KREM orjentalny biały,
t liito-rółowy dl blondynek i ci^lLto-żólóawy dla szatynek i brunetek 
Kre-iy te ozyn*- adołć w -z- lkini wymawa om, nadają howism twarzy n - 
turaln^ białość, delikatność : przejrsysfcos/ "leaztoiliwe i dla oka nie­
widzialne. Twar® jarl pokryta bruzdami, nierówio-szoretka zostaje cat 

He n i f.fjmłidr^ną. f-t11 ] .zo e t

P  I  L  1  F  ®  O
włosom siwym i wypłowiałym po Łiikvkrotnem użyci" przywraca piękny . 
natnralny kosor. — I H i p t o u  nie farbnle- lec: ty’ o odmładza lor , jl 

LWi które pod wpływem ego zu-komft ro środk., odzyskują pierwotna barw i 
, 3 2 _________ y ssłs l ln k o B B  1 s i r .  » 0  r t .

39®=* I f  a  i  e n  t l n
najsilniejsze wypadanie w'osów w przeciągu dwóch tygodni wstrzymuje, oe- 
bulki włosowe wunaonia i do wytwarzania i porostu włosów pobudza. Miej­
sca wyły

J t
wyłysiałe nieprsedat ni ne p 1 działeniera -go środka pokrywają się 

pięknym wtosnm. ŚSłlyi fląkor S t f  Antona 1 s> 60 ct

L . 166/prs.

|  Konkurs.
C H M I E L A R Z

fachowy i p0s’ępowy ogrodnik, fr»a- N  
ty  ln ia  i teorety so le  w yktztałeooy r i  
w e wazystkich gałęziach ogrodaiitw a ją 
1 chmlelarstwa, posznkeje posady we ją 
Większym skaibia aa m erae y; ta -  
gr> dzen e. — Łaskawe sfei y pod ą; 
dresem L. B. post. ree* Żurawno.

17:2 1 3

G a l i e .  B a n k  k r e d y t o w y

N a u k a

i .
dla sp raw  iu<tro - w ęg iersk ie j 

m onarchii 
w polakiem wydmnta

Teodara K u l c z y c k i e g o
ces. ki radcy racbunk i doeonta 

uniwersytetu i-owsk ego ,
do nabycia po 4  z l r .  u wydtircy 
albo w biur 3 dyrekcji galicyjskiej 
kasy Zaliczkowej, - Lwowie By 

nek, 1. 17: lifcs 3—12

8
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s

e k o n o m ;
oraz c h m i e l ą  r ź  j)ą

r średnim wieki zostający przez >lh ^  
lat w tjm zawodzie, opatrzony ehlab^m t  ̂
dokumentami pos ukufa tKsady. i™

Adres: A . H .  r Hrebennem 
Rawa ruska. 1631

A

ive Lwow*’e, ulica Jagiellońska, 1. 3 , 
vydaje — począwszy rc I. styczria I8S1

u  m  h  ■ w  d a  m

Z  30-dniOwcm wypow.adzriiii.n], 
zań wszystkie inne w obiegu znajdujące sią

a i y g n a t y  k a f l o w i ?

począwszy od dnia 1, kwietnia 1881
bądą oprocentowane t y l k o  pc 4  „ z 30-dn owem wypo-

i lP nes er-ztr-ile a r o n  -ó w nie 
d o id siB  rb o ry  io  p mego 
s*i*ui-, czy ten lub ów środek z*. 
c yalany w gazetach dobry jest a.a 
nieg.) i :zy pieniędzy swych nie wy- 

:»je ostatfiisie napróżuo. Ażeby w 
ym labiryncie najrozmaitszych, a co 

a.ieó n.ie.yct, „» -sów nie zbł. tić 
poiąd. ną byłaby dla ta idrg< icmięsna
Hak.iZÓwka w ty j iględz- Zadaala
temu od powiada w i  ipełnftóal t osiur 
, a „Wy., ąg- besołstny- , siutń tHtże 
l»>d tytułem: Prayjaeiet cboryi
ttórą sobie kałd, cuory z c. t. un.- 
wersyt- ki-i w W1-dmu —
k. k. !Jiiiv«rz'ta-i-Baehh»fd|qng In 
Wien. 1 , S tr ljn a jiU tl Nr. 6, bet 
zwtcciDie s i r wa -zi -uwinie, bowiem 
w bn.osiiręa, t ĵ oma- ione si, wyr ter 
pująeo i z- zr ^ouiością rzeczy pewne 
i prz-z med.cynę wskazana iroikl lecz 
aic. e, tak i  t każdemu ch'iMna' dt1 , 
jest możność T^st» wiśnia Jię t-ocś3 
nenia ktery z j-. środków jest ila  
niego nejodpowtedu i<*zym. Broszurkę 
tę ri.zsyr» się bezpłatna i franco, a 
u d  «i jący niecna r *vt»u innych' 
Kosztów, tak tsiko 3 ot. ' kartę k - 
r-spon lono>juą. 162] % 10

wiedzeniem. 
Lwów dnia 1. stycznia 1881.

D  v  i *  e  l i  o j  a .

[Przedruk nie będzu jpłhćony.]
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Na podstawie uchwały Rady 
mit sta Lwo »a z d. 17 , )ut-gofj| 
1881 rorp-suje Prezydjam M a g i-ii 
stratu pii ] jjszem koukurs naj Jj 
obsadzenie Irzech posad rewizo­
rów targowych z wynagrodze­
niem rocznem pc 420  z łr . ; tu­
dzież szesciu poisd stiuinikóę, 
miejski h z wynagrodzeniem po 
240* złe. rocznie, i emi lumen

U n lw ersF  l u j  p  ł y u  p r z e c iw  łu p ie ż y .*
Łupież j,»t objf-*«m chorobliwego stanu skóry, a lekceważenia tej słabości 
sprowadza wypadauie i siwieiii włoB-iw. Uniwersalny płyn jeBt tak znako­
mitym środkiem, że jeden ikon wystarcza na całkowite usunięcie łupieżu 

| |  i kn«-tuie ty lko 1 _ j ł_ _

i  H i K r e t i u a .  ■
Po długiem dos iadereniu udało się mi wyn. Uió ybomy środek do na-
trehmiastowogo farbo■y ona fłosów na trwały i piękny kolor esaruy lub 
ciemny; jest on zupełnie nieszkodliwy i w zaetosowaniu bardzo prosty.

Cena 1 sł. 16 >6 6 - 6
B O '  Nabyć można oprócz w Zakładzie 'akia w apt ch pp. Ste 

chera w Stanisławowie; Jamrogiewicza w Tarnopo..; Ża rskiego i Gorth- 
nera w Stryju i we wszy kich ~ierwszorzę'-iye.h sklepu :n galanteryjnych, r, st 

i w Filii i. iłrahowle Sekifnitlre Nr. 20. JL
B s ^ s j S s Ż e g 55 f - h i t S H g a S w i a

dobrego ki iae -io lulogr po nader ni* 
klej cenie. Nabyć można pod adresom

Ao Kisielewski
w -t

1086 A—8

II ,1 1 nie przewyżs, ony.

W M A A G E R A
c. k. rlacznre uprzyw. ą jj?  prawdziwy, czyszczony

m m  I  W Ą T R O B Y

preparow any przez W ilh e lm a  M a a g e r  we W iedniu.
Prses pierwsi* inakomitoini medyczne rozbierany i jako ła tw y  do strawienia także dzie­

łom ssoMgómto lsłooohy i ordynowani jako najczystszy, najlepszy i za naiuaturalnmis/.T nzr n»

P tU W lH tlW R
P i ą C Ł K I  1 6 R I S 0 S *  

a  a , rtu jo  a a u u f*
najlepsze za .-iićŁos? czyś- aąe^h Ł p*tąT ] 
czy szczających Siew we wśsajMąh »ła- 
bćśoi&ch m g o  p«rymiotu, ekttiftih^ych,

. .  kk t Nr. 8**T lułi ''( tfąj naczmejDzycheptekach i handlaoh korzennych
y monarchii. 10b» ó ?

We X  w o w lt .  n (ikolascha J. Beizera, Z. Ruokera, apt., H. Blumcnfelda, Krzy-
58 N  . i "Jarkiewicza, W. Marszaik’? icza, K. Klimowicza, K. Bałlabana, B "'<*

5? S?r ”  whtWfa: F Jteir, apt.. - JBo SMOtocacn A. Sahenkelbaob kup.. Brody : 
Ed. Liizk&i Ł  B. Witoołakrslri apt.. i E. Grinspan apt., Brzeimny -, W. Kordecki apt., J  Margu- 
lies, B. 'ac.«abecbj, kupc, on >amł« ; jy, Jasińiki apt. Ozartków: L. N('* wdowa ap. darkus 

i ‘ Brennholz, ‘ opiec, trohol w; L. D-^rzynieckL H. Blumenfeld apt. Dzików: Cli»we Gianz kn-
; i  i  piec Horoi nka : M. Aki ttowics, apt., 8.B. Offenberger, kupcy. J<y-o*t*u>: J. Ro i apt. J a ­

worów; L. Lachowicz apt.- Katui"i: E nę Bienenf-ld, K,wa Littmann kup. i^ołostyju: L?s“ id Kra- 
mer, M. Bolchower J. S. Fnedi im lie cl 'Ihayes, Sam fłarmaun, St. Baieznicki, kup., A l 
htwłd Landesbers kup., Ąopywynce : J .  W irkie .?i__ kup. Kot.iów: Markus Kautil, fi. Lituun,
ap Kraków: J  Pr-nbzyńs • . . Irair^ski, K. Wiszuiewski. £  Radler a p t ,  Ja i

Jauigs 8t. ^emtuch kap. P o d g ó r z e J d _ apt. JTrafcowtec: J. Wł. Lobos apt. K u tty : 
łw  Alter Bskler, Lsit r  blm an, 1 H l  ’t  , U ^enhogt ; ktp.i \rt*towts/“ : Mosee Majer Sohuterler, Mikulince: 

St. Miedlioki apt., Leiser Morgenste.u kupiec. M o id  '-ai “ Bis»nj__rg kupiec. Afyiisittce: Mosei Gutt.nauu kupiec.
KA o> Laur kopiec. Otwn » I. Grzesiek! apt. Brzęmyil: M Poztowzki Sam. ' B- ap, Krag, 8. 

Siropi . RabinoSricz sp- b  • ytUt. s,i J .  Ba tuowsl 1; : 0. Alth, J. Ru1 d g n a , Decauc apt. ta 
tff me BR. StuyCliowaki apt. . ostoi 11 łC 'cL I bori "'>> Rzutów  i A. karpi ki apz., J. Schattter ? Sp kup,
B i *» J. A iónłer n  ip t.  A ut ‘ —«« B. Zuiawski kup , Schaelit kap Aiswtawa i Chatm BztlP. Ghnskel
Tj (eś*- « kapie Skału ; J. Weidberg, kup. w„sUy<t 'fid. B®h» k . Aa--U; W i«i tkowski kup. Sianu  a 

, ie n  J  spił i.beiU apt Kaimao Jurnw, o , .  Raiperu, Nc*< m tt, *m, [ft Wagcisteb- kuc., YiUelm 
_  "Waldaok buf. St IMu i «_j; Osie Rt. tf» kup. Sweswwa; i- Jaoborapt_ Bad Tarkar kup Tut wpoi: V Jaw* 

'OR' Mghrwic p  i.. Ruohelt ap t, A. Mora na i Kami Fr. rbhuwwa kup. P am jw t (i. Gujdackl a p t ,  fl.
4 |at Witttaajt ,  W. Mi Uitari Sp.,< F LoSuo/Azki, Trsmbtwt* i l i t  Lipalókf apt. Wtsitcska; F Brunu U.aJzyói ki ap«. 
Jet Yi mUtzt i, , jOtiekiege wde* . H. Maridswlcz apt.. lsyder Kaauer ksg. JMuSez; ■ s. ł o i t u p .  Żbarai i

Ź tn t‘ L< łfostępsU ip t  Zywia A. Reozko *  GotsoW L  Biuuten-
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Łam dla straży miejskiej usta- 
uowionemi.

K andydacie na  rewuOiów 
targowych wykazać śię ma ją, 
obok udowodL enia zm^omości 
języków krajow ych w czytaniu 

pit^niu, tudziez dotychczaso­
wego zatrudnienia i w ieku nie 
wyżej ja k  la t 40, także znajo 
mością przepisów w priedraiocie 
oględzin mięsa, . bydła, znaw- 
«twa bzkodliwych gatunków grzy­
bów i roślin, stanowiących a rty  
kuł powsze niego targu  handlo­
wego, tudzież mąki, pieczywa, 
nab iału  itp . artykułów  żywności. 
W  razie niemożności stw ierdzę 
n i dokum entam i kwali ikacji 
wyżej wym ienioacj, p. ddać się 

ni k ndydaci egzaminów  
przed kom isją targow ą

Od kandydatów  na  strażni­
ków m iejskeb  wym aga ssę,
oprócz niew śej la t  40 , znajo­
mości języków krajowych w
czytani i i pisaniu, tudzież do- 

odu dotychczasowego zatrudnię 
aia i nieposzlakowcgo życia.

Posady pow ższe nadane f 
będą prowizory znie, nie sada- 
ją tem praw a do emerytury
lub jakiegokolwiek zaopatrztm a, 
a uw oln ien i n  stąpić może ka­
żdego czasu, bez poprzedniego 
wypowiedzenia, i bez osobnego 
wynagrodź nia,

Podan a zaopatrzone dowo 
darni powyżej w skaza emi, wno­
sić należy w terminie do 25. 
marca b. r. d , Prezydjnm M j- 
giatra'u miasta Lwowa.

L w ów  d. 2 5 . lutego 1881.
17(0 1 -8  ______________

B L A P O Ś C  " I E R 3 I O W B

SF.0PZr( )fOSFORAKU WAPJM
PP. U B1F klJL T  e t  C le , Aptekarzy w Paryżu.

8, ulice Vivieane.
041(67 r.

^ ^ ł l M j p r a w l a  skutki użyty 
sfMMfotom. Poć dUalaniem iego
szybko powrBciijc do póżądaae_------------------------------------------      -
go'1 istsj sałaty i laurowych li^ci p. Łjrlu aul* uda pr „ .u tn eg o  (maku, itialy
Idzie o wyleczeni* kntarów i kaszl i zwyczajny u

D la uniknienia licznych I .zen  laladownlctw* t-idai  id; atempel rzedowy I l^-
o iiM  koloru niebieskiego, m sew n do pfawa t  JftListopad 1873 morka Fabryczna 

i  podpis.OSIM AtlLT et C ,J iP  znajdowały ate oa jediiej etykiecS 
t  Dostać można w  głównych aptekacn V  P O u C K  1 w  AUSTRYI.
l ^ - e - ó r f f - r i L e - o - ą r ;  - d - g - o - f t - g a w
Lwowie ao mtbyeia w a t̂okaon pp n o

Bniscra,

Jo  usta e  kasz 1 najuporczywszy i potnienie cu a chorzy 
an- o zdrowia 11 iszy. Lekarze p yplsują czij—  Pastylki «e

mtbyeia w aftakaeh' pp. notra MiAolżtactut, ju. Baekcra

i 1

iOOł 86—1 ■ 
.  arysi u y A-fłhftaf |

liAiojaeha wynniurti cibrrtyol
krwi.

BkiJ-t gtówuy . .  . .
Mar’ u , rrośekrrw 81 ulica. Louin U 
Grand, « •  L#owie *kład w /ią «  ” * 
apt. p. Krzyżanowskiego obok Brygidek

y.-yj.

1  
m  
m

i
9

nindgl ęgą); k»p ^o cfó te : Jo*. Gol-* kun. tttra  o t L Zytoitt A  Reozko *  GóieoW k .  Biuuten- $
_  EtU aptsksw. --ł  •- ^
flB ... j l  -O-WhlT Zo -r4JkfUi»» las— SI ykCr ai sŚny baio } 'mśSiąja taki a i^H  - paąUaąaałat filtą.jłrawdsęw i —» v  — traw > du ,«*“■, a i iiaku t daśfwra. £tcby aapableda J««*l »0I- ^cpraata «lł Wff

| 91 n f f l s ^ w * !uidM>̂ iZa s jy  ** * / l  1 Baagatą >*Z. wałea, SUn. , Sm Mj* ety ę, lUfiztę s korka 1 | y
D I ' 1 fam i#  znajduj* zią główny skład dli “stro-n ‘ ir. monarchii vanaażów wegiuiwyeh rodzaju potrze i 0 6

[ a  *ihrykl,*  ̂ g,*- - fhw ktn , z i  ryiś BuaodootysłSsr K: lk» w-łor i i'fabryki leg-min Hsrteustein A Co. w C heartl.

K d ta  zdrowia dr. L i p
w fantowych, pół J 6 - .  r i f ,n ‘owych paczkach z s t jdnja 

się na składzie 
w aptece poiT Gwiaidą

P i o t r a  M ik o la m ch a
w e  L W O W IE

f u n t  k o s z t u j e  60 centów. *

_ 1  
U  r P e w n a  i  k c  rk o ra : itiia  lo k a c ja  k a p ita ła .

Z n a k  i n i t c  p o w o d z e n i e

3 °!o lis ij zastaw ne
c. k uprz. Zakładu kredyt, ziemsk1 ‘go.
H o w 1® 6  c ią g n ie ń . -  U ló w iia  w y g r a n a  SO.OOO « łr .

Wy"f||f 1 to losy z najmniej zą wygraną w kw-eie 100 sł. 
^  biorę t ndz ał w datsz>ib . iąic-.ler b wygranych.

Drugie lągnlenlo Iff kwietnia 1881,
Sprzedajemy t* obligują p d ng d.-iac ego knrsn, jak tteż na spłatę 

w m lć B itr k iijd i r a t a r h  p o  5  z łr .

S o k a l  ó ‘  J
kantor wymiany we Lwowie.

Kupujemy I sprzed emy także wmyi-kl* l-sty ?aat»wne, obli­
gacje jaft twowe, jakot--ż akc!e po D-.jr/,e'-l i-j-zych eonach.

'Aszystiie p le en a z prowincji wjk nujemy boszwłocznii. 
bes doliczenia prow eji. 1064 8 ?
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MUŚUłiłlWKa M9ff*#VśA * “ łû utUiil ilAlstłUSW3ŻU w vw. w \juwtu *•« s^,

m m i  t & m m m m *  m m m m m m

Wyd&woy i właściciele J. Dobrzański i X. Gromaa
jHHSDDR

Odpowiedzialny redaktor J. Dobrzański.

3 7 -?  jest 100S

Mąc zka  r y ż o w a
r?ygo*ovf4ua % Bi-mutem

d<a tego to d ł i a ł a  *zt-«ęśii«l-, u* skórę 
sied «itn *ś«aa  przMiląJe d* 

etata, *md*J‘i '
cerze Świeżość naturalną.

CH. Fil r
Magazyt Perfum  w Paryiu  

8. na nliay d* I* Faia. 8.
Dostać można « magazynach j*' ater- 

:>p. Kamila Strzyśowskiego, L« ua Fein- 
>ućh Dzikowskiego i Jabla i , apteo. 
p. P. M. olascha, w Coaraii -mach w apt. 
J. Golichowskiego.
m s s s m s

Na sezon teraźaiejszy
sprowadz!lem do mego ..d put-ozło l*t !'0 PT. pobllczaośoi zdanego handlu 

a r y  b ó r  t i f r j m o d u h j s s t t y e h  t o w a r ó w  
ł i l a w a t o y o b  p l ó e i e n u y c ł i  i  j e d w a b n y c h

któ. l _c żr6d'ł pierwszo zędnych a^roiadziłem 1 p > c e n a c h  
ś a j t l i ł i z y c h  «p żl aję

Dlh qt,ikjię«ia mażl -Ycb pomyłek wyjaśniam, iż dc mego 
■klepu p i  1. 1 1  a b  Ż ó łk iew sk a  naprae^iw synagogi nismió- 
kiej tuajdiUąóa|i *:ę j* 4 wc l t ó a  p r r e a  s i e ć

Z wysulłem powa ani*m
iTOil  8 M e j  e t *  W i d r i e l i

Z drukarai „Gai, N w .“ pod zarządem JL, Skerla,


